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„ID. a TRY wali ma PIB "he piski 


cziery armaty, 3 karabinów maszynowych i jeń | 
mego wojsk poiskich z dnią 9 b. m.: | ców, Po dokonaisiu tega powróciły na swoje (OA naszego korespondenta). 
Na Podolu przeszedł wczoątj nieprzyjaciel do i stanowiska. Zacięte walki na Polesiu trwają w i 


A à Warszawa, © kwielnia. 
ataku na wsie Iwanowce, Kuse, Strużki i Zabo- , dalszym ciągu. Gwaltowne ataki bolszewickie (A.) Na razie cisza! 

Skowca, Vi palcu tym rata. udział 4adywizya Nora polaka poszła do Moskwy. Pytanie qè 
przerzucona na nasz iront z frontu rumuńskie. Sowiety na nig odpowiedzą, nie budzi wielkiej 
go, Po zaciętych walkach oddziały nazio Gdrzn: s ciekawości. A to dlatego, że nikt nie wierny, sky 
ily nieprzyjaciela oŭ naszych linii obronnych, | wili obejść nasze pozycyc w rejonie Thojniki. | pokój z Bolszewią był stsłym nawet i wtedy, 
błorąc kilkudziesięciu jeńców i dwa karabiny | Atek ten jednak został odparty przez nszze Sd- gdyby pan Eziczerin podpisał, 3 Lonin er Ka- 
maszynowe. Na Polesiu, celem stwierdzenia | działy, Na wschód od Berezeny nieprzyjacia! | mienjow ratyfikował ów traktai. Pod tym albo 


| 
załamały się na linii Szaciłki—Slayau, na re- | 
meldowanej ciągle konoentracyi sił bolszawic- | zachowuje się hiermie. Wywiady nasze stwio- | owym pozorem bolszewicy będę godzi ma o5- 


ducia kolejowej pod Nachowem. Widząc bez- 
skułeczność tych ataków, bolszówiey postane- 


kich, oddziały nasze wykonały szereg ostrych | dziły przybywania nowych sił bolszewickich | łość państwa polskiego. Trzeba zatem mo 
wypadów. W wypadach tych. Kkióre stwierdziły | do rejomu na wschód od Lepla. W zastępstwie | trzymać granicę cbsadzcną Tylko część wb 
koncentracyę nieprzyjacjelską, Oddziały nesze | szefa sztab goncenslnega: Kulinski, pułkownik. będzie można puścić dv domu. Pokój na papie- 


ałakowa 7 vyrzedinię strażo bolszewickie, biorgc rze będzja podpisany, lecz działania wojenne 
nje ustaną, A 


Nowa organizacja dowództwa na froncie wschodnim. 75557 iey zywa woworae yć 


Warszawa tel. M... „NŃowiry Cofziovue” do- | obojma sałboriwie: zzsłułtui venirałcyłe wi  pożcju ndyby przyszedł do skutku. 
Noszą: W związku z operacyami ra froncie | gey, którzy będę pońporzędkowaui bezpośreani > Powszęciiaem jest ranieracuie, że właśnie wie 
wschodnim. gdzie ofenzywą bolszewicka wykc- | naczelnzmu oóswództwu. Jak siycha:: geuerał | dy drożłynia, skutkiem bratu towera, dojdzie 
ala konieczność utrzymania bardzo długiej li- | Dowbor Mnónicki ma vodobno zamiar wuieść | do Szczytu. 


dii obronnej, ma nastąpić mowy podział w do- | dymisys w razie wyznaczenia go ma jedno z tyci Kupita, dobrze cbcznany z rynkiem WBONPA- 
Wwógztwia. Kierownictwo poszczególnych armii § Stanowisk. ' syvskim, informował mnie wczoraj, że już teraz 
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się robią przygotowania olbrzymie do masowe- 
go wywozu wszystkich towarów z Warszawy i 
Komgrosówki do RoSyl. 

Rosya, a raczej Moskicwszczyzna jest prze- 
sołniona nadmiarem banknotów wszelkiego r0- 
fdzaju, i to niemai bez wartości. Natomiast bra- 
kuje jej wszelkiego təwaru codziennego użytku. 
Spekulanci mogą otrzymać po 10.666 rubli car- 
skich za to, co jeszcze dzisiaj kosztuje w War- 
szawie 50 marek. Liczą zatem, że później, gdy 
się utworzy jakieś konsorcyum wierzycieli Ro- 
eyi, potrafią z milionów i miliardów rubli wsze- 
iakiego typu wydusić znacznie więcej, niż do- 
stają za towar w Warszawije. 

Robią tedy już teraz obstalunki ma wszystko, 
czego w Warszawie możną dostać, płacąc go- 
tówką i otaczając kontrakty gwarancyami o- 
trzymania towaru gdy stanie pokój z Rosyą 
sowiecką. 

Dojdzie do tego, że część większa sklepów w 
Warszawie i w Łodzi pozamyka swe podwoje, 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


ponieważ towary wysprzeda ma wywieztenie 
do Rosyj, potem zaś żadnego towaru nie otrzy- 
ma lub otrzymą po cenach tek bajecznych, że 
zrowu irzeba będzie towary wywozić do Rosyi. 
ponieważ publiczność polska, ekonomicznie sla- 
bsza, nie zdoła konkurować z Moskalami. 
Bolszewicy żądają niewątpliwie otwarcia gra 
nicy polskiej dla wywozu towarów do Moskwy. 
W normalnych warunkach byłoby to nawet p>- 
żądanem, Ale w tem właśnie sęk, że tenaz nie- 


ki mianodajsie zastonewiły się, co mają robić, 
jak pogodzić wymagania bolszewickie z ochro- 
ną uprawnionych interesów ludmości polskiej, 


zarówmo konsumentów, jak i sprzedawców. — | 


Wywóz może się obecnie odbywać tylko za od- 
powiednie kompensaty j w określonych rozmia- 
rach, Jak się ta sprawa w stosunku do Rosvi 
przedstawia? 

Stoimy wobec ogromu zadań. 


l 
[| 
ma warunków normalnych. Czy nasze czynni- |! 


Przed odzyskaniem Górnego Sląska. 


Centralny Komitet Polski w Bytomiu. — Hojny dar Polaków amerykańskich. 


Organizacya komitetów. 


Poprawna postawa wojsk koalicyjnych. — 


Zakusy Niemców. 


Kraków, 10 kwietnia. 

Współpracownik warszawskiego „Journal ue 
Pologne“ zwrócił się do p. Korfantego, kierow 
aika polskiego komitetu plebiscytowego dla 
Górnego Śląska. z prośbą o informacye w spri- 
wie dotychczasowych prac przygotowawczych 
bkoło zbliżającego się plebiscytu, 

Oto ciekawe wywody p. Korfantego: 

Polska organizacya plebiscytowa jest dziełem 
paiodwie czterech tygodni; nie można było za- 
spać sprawy tam, gdzie Niemcy okazali się mi- 
strzami. Na czele organizacyi stoi Centralgy Ko- 


mitet Pleblscytowy w Eytomiu. Tutaj koncen- ' 


truje się polską działalność polityczna, społecz- 
na, gospodarcza i kulturalna. Hotel „Lomnica“, 
gdzie rezyduje Komitet, ma obecnie wygląd je- 
dnego wielkiego biura z wielką liczbą urzę- 
dników. 

Funduszów potrzebnych dostarczyły nam 
składki, zbierane w całej Polsce na rzecz plebi- 
scytu, Od Polaków amerykańskich otrzymaliś- 
my w darze 15 milionów marek, Zresztą nie po- 
trzebujemy się zbytnio oglądać na pieniądze, 
ponieważ nasza akcya wspiera się przedewszy- 
stkiem na patryotyżmie ludności. Główną część 
pracy wzięli na siebie ochotnicy. 

Nasz Komitet Centralny jest już Zupełnie zor- 
ganizowany, Każda sekcya zajmuje się kwesty 
specyalną; mamy więc sekcye: szkolną, gospo- 
darczą, sokcyę sprawiedliwości, administracyj- 
ną, prasową, aprowizacyjną itp. We wszyst- 
kich okręgach plebiscytowych znajdują się ko- 
mitety okręgowe, których szefów mianuje pre- 
zes Komitetu Centralnego. W każdej gminie 1st- 
nieje już komitet lokalny, obejmujący przedstawi 
cieli wszystkich miejscowych stowarzyszeń, w 


stosunku procentowym do ilości członków, W 


WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL. 


OCKNIENIE. 


Oboje usiedli obok siebie, gomdolier zrobił 
wiostem kilka zręcznych poruszeń i pomknęli 
szybko na pełne morze. Lekki wiatr wydął roz- 
puszczony żagiel, fale kolebały zlekka gondolą, 
oddalając ją coraz bardziej od brzuygu. Biała pu- 
Eri smuga piany, znaczyła ślad odplywają- 
c E 
Chwilę siedzieli w milczeniu. 

Piękna bankierówna przytuliia się do ramie- 
nia malarza, wytężając wzrok na dałeki bez- 
miar wód, świecących krwawym biaskiem sta- 
urającego się ku zachodowi słońca. 

Malarz zatopiony spojrzeniem w matowej 
twarzy towarzyszki, ujął jej rękę w swoje dło- 
nie į szepnął czule: 

— Dobrze ci tak Wilmo? 

— Z tobą zawsze dobrze Leonie. 
Przyciągnęła silniej do siebie jego ramię. 
Patrz — szepnęła cicho — jaki cudowny 
widok; morze całe jak rozlana krew, po której 

płyniemy. 

— Nie czułbym tego piękna, gdybym tak sam 
płynął. Przy tobie Wilmo, skrzydła mi u ra- 
mion rosną, dusza ulata gdzieś, drosami szeze- 
ścia i zachwytu. Radbym cały świat objąć w 
ramiona i tulić do wezbranej piersi. Ja iepaz 
dopiero — od kiedy ciebie poznałem — odczu- 
wam cały urok życia... 

Skłonila g:ewę na tego piersiach i 
głosem przyciszonym: 


mów iła 


| — Co serdeczna? 


` ien sposób Komitet Centralny utrzymuje łącz- 


ność z majdrobniejszemi gminami Górnego Ślą. 
, 5kg, Cała maszyna organizacyjna, acz ma poza 

sobą zaledwie parę tygodmi istnienia, funkcyo- 
nuje już najzupełniej poprawnie. Wszystkie 
stronnictwa polityczne polske pracują w dosko- 
małej harmonii w obliczu niebezpieczeństwa ze 
strony wspólnego wroga, a więc socyałiści į ro- 
botnicy-narodowcy, robotnicy chrześcijańscy i 
stronnictwa ludowe. P. Rymer, zastępca preze- 
3a, jest przedstawicielem robotników-narodow- 
, ców a zarazem prezesem organizacyi zawodowej 
robotników, zgrupowanych w stronnictwie naro- 
dowem, które liczy na Górnym Śląsku 150.000 
członków. Drugim wiceprezesem jest p, Binisz- 
kiewiicz, przewodniczący P. P. S. 

Posiadamy pelne zaufanie do międzynarodo- 
wej komisyi i spodziewamy się uzyskać od niej 
wkrótce wpływ na administracyę kraju. Wystar 
czy nam zupełnie, jeżeli zachowa ona nadal do- 
tychczasową bezstronność, którą jej przyznają 
nietylko Polacy, ale także Niemcy. Co więcej, 
taka stronniczość wypadłaby w gruncie rzeczy 
na naszą niekorzyść, ponieważ Niemcy po prze- 
granej chwyciliby się tego pretekstu, ażeby od- 
zyskać Górny Śląsk, 

Postawa wojsk sojuszniczych na Górnym 
Śląsku jest bez zarzutu i zupełnie poprawna, to 
' też ludność polska ma do nich zaufanie, Umiar- 

kowani Niemcy, widząc co się dzieje w Niem- 

czech, są zadowoleni z obecności na Górnym ślą 
sku oddziałów francuskich, które wytępiły tu- 
taj wszelkie anarchistyczne zakusy agitatorów 
spartakowskich. Pomimo nienagannego zacho- 
wywamia się wojsk francuskich wielu urzędni- 
| ków niemieckich usiłuje podburzyć ludność 
przeciwko tym oddziałom, twierdząc, jakoby o 


— Na jesień. zostaną rodzice moi w Berlinie, 
a my. złączeni już, wrócimy do Neapoiu znowu, 
prawda? Wrócimy tutaj oboje, sami, szczęśli- 
wi, i przypominać sobie będziemy nasze wy- 
cieczki na Wezuwiusz i te wieczorne prze- 
jażdżki w gondoli... 


f 


-- Tak Wilmo, wrócimy — szepnął rozmarzo- | 


ny malarz, obejmując jej kibić i tuląc się do 
niej. — Marżyłem zawsze o takież miłości i ta- 
kim jak ty aniele, który byłby moją osłodą na 
tej drodze życia. 

Fodniósł jej głowę, ujął w swoje rozpalone 
' dłonie i przycisnął wargi do ust koralowych, 

które drżały rozkoszą. Pił słodycz długo, aż od- 

dech mu w piersiach zapierało. 

— ILecnie!... 


Niech 
muzyce 


— Kochasz... bardzo?.. Powiedz mi... 
dusza moja utonie w taj rozkosznej 


| serca, jaką mi sprawiają twoje słowa. 


— Wilmo moja, kocham cię nad życie, nad 


i świat... xccham wszystko co twoje i ciebie ota- 


cza... U stóp twoich składam swoje serce, chcę 
być twotm każdą cząstką swego jestestwa, każ- 
dą myślą i uczynkiem.. Wszystkie twoje życze- 
nia, będg dla mnie rozkazem, Które szczęśliwy 
będę zawsze spełniał... 

Ukląkł ùa dnie gondoli i tułąc swoją twarz 
w jej dlonisch, mówił delej czułe wyznania, 

— Wstań Łegnie, gondelier pairzy! —- zawo- 
lala naraz bausierówna, odpychając go zlekka 
od siebie. 

Gondclier spoglądał chwilę na uich poczem 


ı odwrócił się z cieniem uśmiechu na usiach, 


nym pończochom, 
— Dokąd właściwie zmiewmamy? Czemuż pań- 
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na wywołały Ogólną drożyznę i brak środków 
do życia, 

Nasza praca postępuje żwawo naprzód pomi- 
mo znacznych utrudnień. Dotychczag wszystkie 

urzędy zajmują Niemcy i wbrew protestom |`? 
| mdsyi stoją na usługach Berlina, Przed kilku 

dniami otrzymali oni stamtąd zakaz używaria 
języka polskiego w stosunkach z ludnością 20l- 
ską oraz polecenie, by z członkami koalicyi mó- 
; wili tylko po niemiecku. ażeby zachowac prze- 
wagę języka niemieckiego w sprawach pubiicz- 
nych. Jeszcze przed przybyciem na Górny Śląsk 
wojsk międzynarodowych rzad niemiecki zor- 
ganizował „Sicherhcitswehr'. Do tej „policyi* 
naicżą patryoci niemieccy i wielu oficerów b. 
armii cesarskiej, którzy nie pochodzą ze Śląska 
i zachowali związki z VI armią niemiecką, sto- 
jącą we Wrocławiu. 

— Sądzę, — zakończył p. Korfanty — że Śląsk 
Górny jest dla Polski zupełnis pewny pomimo 
wysiłków niemieckich į tych milionów, jakie 
rzucają Niemcy na cele propagandy, E. 


Niebedie pończoch jedwabnychwParytu 


20 MILIONÓW PAR POŃCZOCH JEDWAB- 
NYCH ZAKUPUJE FRANCYA ZA GRANICA. 
Kraków, 10 kwiotnia. 
(.) Dreszcz przerażenia wstrząsnął całym ko- 
biecym światkiem paryskim. Wszystkie wy- 
tworne elegantki, nadające ton modzie całego 
świata, njedoścignione w szyku Paryżaniki, sto- 
ją wobec jsiotnej katastrofy, która ponury cień 
rzuca na jasny zazwyczaj į pogodny ich hory- 
zonmt myślowy i wytwarza dla nich sytuacyę 
groźną j w wysokim stopuju alarmującą. 
Grożbę tę wytwarza dia nich sam rząd fran- 
cuski, który zastanowiwszy import tak nieo- 
dawwmych do życia kobiecego perfum, rozmyśla 
obecnie nad zamknięcien granicy nowemu pro- 
duktowj, który również ma swoją „magna pars“ 
w Bzczęściu kobjecem, a mianowicie... jedwab- 


stwo wymierza nam cios tak okrutny? — wo- 
łają pełne przerażenia i oburzenią Peryżanki. 
I rzeczywiście nie chodzi tu o drobnostkę. To 
nie byle jaki żart, lecz kwestya zaiste poważ' 
na. Moraliści podają zgodnie dłoń ekomomistom 
i razem soljdar::je przystępują do ataku na ko- 
kieteryę kobiecą, Francya w dawnych czasach 
własnym przencysłem narodowym umiała przy- 
odzjać w jedwab «czarowne nóżki wszystkich 
swych ełagamtek, a mawet eksportując w znacz- 
nej ilości ów luksusowy artykuł, ciągnęła zeń 
znaczne zyski. Dziś sytuacya jest zupełnie zmie 
niona. — Wszystkie źródła pończoszkatrskiego 
przemysłu francuskiego nie są w stanie zaspo- 
koić potrzeb kobiecej klienteli. Musi się apelo- 
wać do zagranicy i to w olbrzymich rozmia- 
rach, przeciętnie bowiem dwadzieścia milio- 
nów par pończoch jedwabnych zakupuje Fram- 
cya poza granicami swego państwa, 
Czterdzieści zato mmilionów nóg zagrożomych 


DID SBE DEDO z ZZO GZDEÓE LZ ZARA ZO =—" 


Młodzi milczelń, patrząc nieruchomo przed 
siebie. 

Wiatr wydął żagiel w półkole; gondola pły- 
| neta szybko, jak jaskółka, kołysała się cicho 
ruchem rytmicznym. że zdawała się bujać na 
Po ach, w przestworzach pogodnego powie- 
rza. 

Słońce toczyło się coraz niżej po niebosklonie, 
rzucając krwawe pyły po morzu i błękicie. Na- 
reszcie zniknęła Świetna tarcza; daleki zachód 
gorzał rdzawą lung, przybierając zwolna bar- 
wę szatirową. Oddalone miasto zupełiie zma- 
lało; ciemny pas R rozlegał się w dali długą 
wstęgą, wysokie Wieżyce kościołów i pałaców 
Iśniły jeszcze niewielką chwilę rubinowym bla- 
skiem, wreszcie wszystko okryła lekka gaza 
wieczornych 'mroków. 

Płynące tu i ówdzie łodzie, zdawały się jak 
białe poważne łabędzie z rozposiartemt skrzy” 
dłami; nieho przybrało kolor morza, na tle któ- 
rego majaczył majestatyczny kopiec W ezuwiu- 
SZA. 

W przejrzystym 
Capri. 

— Zwiń żagiel: 
milczeniu malarz. 

Gon'tolior spełuił rozkaz. 

Piynęli teraz powoli, ciche, słysząc wzajem- 
nie bicie serc własnych. ! 

— Wrócimy już? — zapytałe cicho bankie* 
równa. 

— Nie jeszcze. Wilmo, nie! — odrzekł Leon, 
przyciskając jej kibić do siebje, — Daj mi je 
> dzisiaj chociaż chwilkę szczęścia przy 80 
t bie, 


zawoju z mgiet -- widniało 


— odezwał się po diugiem 
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jest obecnie w czasie į przestrzeni. I cóż się sta- 
nie? — zapytuja dzienniki paryskie. Pończo- 
cha, wyr-biana w kraju, osiągnie zawrotną ce- 
nę. Czy kobiety zechcą nadal utrzymać modę, 
dostęp: wylącznie dla jednostek uprzywile- 
jowanych przez fortunę? Trudno przypuszczać. 
Prawdopodobnie w inny sposób zmajdą wybnnię 
cie z trudnej sytuacyi. Jeżeli kraj zmusi je do 
powrócenia do zwykłej, niewybrednej pończo- 
chy, siłą fsktu poczną przedłużać stopniowo 
swe suknie, Jedwebna peńczocha zrodziła kró- 
tka spódniczkę, ze śmierci pończochy jedwab- 
mej zmartwychwstamie spódnica długa, gdyż 
moda jest niewclnicą nieprzejedinanego deter- 
minizmu. 

O ile plam rządu fromcuskiego dojdzie do sku- 
tku, zwycięstwo moralistów nie będzie, mimo 
wszystko, ze zbytnim entuzyazmem przyjęte 
przez ekonomistów. Wobec tego bowiem, że 
Framcya musi rówmież sprowadzać z zagranicy 
materye, moda długich sukien może okazać się 
rujnującą. A kto wie, czy kobiety, tak pomy* 
słowo w wynajdywaniu środków represyjnych, 
na zakaz pończochy jedwabnej nie odpowiedzą 
kapryśnem wznowieniem krynoliny? 


Z TEALIRU „BAGATELA, 
WÓD R R A, 


„Sprawa Kaisera* 


(Causa Kaiser), krotochwiła w 3 aktach L. Stadrcka 
i A. Etslera, 

„Sprawa Kaisera" to świetna satyra na stosun 
ki wiedeńskiej palestry. Czy tylko wiedeń- 
skiej? Czy i u nas nie ma takich „mecenasów“ 
jak Dr Springer lub takich mamutów sądowych 
jak ów Przewodniczący Trybunału i wołanci w 
„Sprawie Kaisera? Znamy ich niemal po za- 
zwisku te przezytki i niedobitki austryądckich 
czasów. Wiemy również bardzo dobrze, że nie- 
tylko wtiedeńscy adwokaci zrywają z chudą Te- 
"midą dla tłustego Merxurego, że wolą posivd- 
miczyć į windykować bo się to lepiej opłaca niz 
pracowanie w zakresie ścisłej jurysdykcyi. 

Adwokat Wander kojarzy parę nie znającą 
się wcale, dla zapewnienia sobie sutych tantyem 
od interesu, a potem rozwodzi ją dla uzyskania 
adwokackiego honoraryum. Pan młody to 60- 
letni pisarz adwokacki, ona — szansonistka,.. 
Na tej kanwie dziergają autorowie komiczne de- 
senie intryg i charakterystyczne figury zadzie- 
rzygiego adwokacimy-spekulanta, całej galeryi 
sądowych matadorów począwszy od wożnego 
aż do Przewodniczącego Trybunału, wprowadza 
ją kompozytora i śpiewaczkę z tinglu, mundant- 
ki, służące, etc. 

Rzecz jako satyra świetnie ujęta — grana ky- 
ła z wybornem zrozumieniem typów, w nicktó- 
rych rolach — z prawdziwą brawurą, 

Niezrów naną, jako szansonistka : yła pani Bru 
czowa, przepyszny stary solicytator p. Berski, 
który tę rolę może zaliczyć do jednej z naj!ap- 
szych w swym rejzri''trze. ZnaKOMI 14 Gdtwo- 
rzył koncypienta-aferzystę Orzochowski, a po- 
ważnego adwokata p. Oebowicz. ©. Danie-5ura- 
nowskj wzbudzał huczną wesołość jako siary 
radca sądowy, a p. Kaliciński był charaktery: 


— Więc jedźmy jeszcze. ale niedługo, gdyż w 


domu będą o mnie niespokojni. 

— Wiedzą przecie, że pojechaliśmy gondolą. 
Zresztą iutro, kledy będę u was to ruuziców 
przeproszę. 

— Jutru, będziesz miał jesz:ze ważniejszą 
sprawę do zaiatwienia — zawołała ze śmiechem 
Niemka, spoglądając mu w oczy. 

— Tak. prawda Wilmo. Jutro utrwalić się już 
muszę ce do przyzwolenia twoich rodziców, aby 
przerwać raz tę mekę duchową, jaką mi spra- 
wia ciągle ta niepewność. 

— Bądź cało m spokojny Leonie, zastaniesz 
ich całkiem r»zvthvlnie dla cienie usposob'o- 
nych, Byles ly!nc zgodził się na ich żądania, 
które są również raojemi, byleś na przyszłosć 
zastosował się ze wszystkiem do nas. bądź pe- 
par m, że zgoda między nami zawsze trwać bę- 
zie. 

— W czemże właściwie będę musiał zastoso- 
wać się do was? — zapytał zdziwiony malarz. 

Zaśmiala się srebrnyin głosem, 

— Oj ty, ty! Uląkłeś się już saniych moich 
Słów. Czyż poniesiesz przez to wielką ofiarę, je- 
Śli otrząśniesz się wśród nas z dawnych pro- 
chów, ze swoich przesądów i nawyknień, jeśli 
raając się ze mną duchem, przy'aniesz į do 
Naszego narołu, zapomnisz o swojej przeszło- 
Ści, a żyć będziesz j tworzyć wielkie dziela na 
chłubę potężnych Niemiec? Przecie tyleś razy 
Mnie zajewn'ał Leonie, że życie aatbyś za mnie. 

zyż nie latwiej ci będzie zamiast robić otiarę 
Ł życia, zamieszkąć stzle w Berlinie. przy boku 

ochającej żony i zapomnieć o iych niewdzię- 
ych swoich polskich stronach, które nie dą- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


stycznym kompozytorem „minorum gentium“ 
z suteren sztuki. Reszta współgrających dostroi- 
ła się do tła į tempa wymaganego w tego rodza- 
| ju farsach. Wszyscy zasłużyli się w równej mie- 
rze autorowi, Dyrekcyi — i publiczności. 
K. Krumłowski. 


ZDN A. 
Giełda w Sukiennicach. 


(m-m) W Sukiennicach zdobyła sobie już zwy- 
czajowe prawo obywatelstwa giełda towarowa, 
, którą młodociani przekupnie papierosów jį za- 
| pałek w przeciwstawieniu do „czarnej giełdy“ 
,nazywją „biołą”, Dlaczego „białą“ to jest już 
ich prywatną tajemnicą. Przez cały dzień 1o% 
brzmiewają tam na różne tony giosy: 

-- Papierosy egipskie! 

— Papierosy wyśmienite z „tureckiego'l 

— Najlepszy tytoń „macedoński'! 

— Zapałki! zapałki! 

Obecnie na giełdzie w Sukiennicach pojawuy 
się nowe przedmioty transakcyi handlowych. 
Żołnierze rosyjscy dsnikinowcy, którzy calemi 
gromadami włóczą się po mieście, wyzbywają 
się swych „ruchomości“... Sprzedają płaszcze, 
buty, pasy, czapki, bluzy oraz pieniądze rosyj- 
skie po bardzo niskich cenach. I tak porządny 


80 keron. 

Nabywców oczywiście jest bardzo dużo. Tlu- 
mnie skupiają się wokół Rosyan,handcl idzie w 
najlepsze, Temu i owemu początkującemu spe- 
kulantowi aż oczy błyszczą z chciwości, Często 
słychać szept: 

— Kupuj! kupuj! 
grubo zarobić... 

Tomu handlowi wielce ożywionemu nikt nie 
przeciwdziała, a jednak jest to objaw niezdrowy 
a nawet może groźny, nad którym należałoby zię 
zastanowić. Błąkający się bez zajęcia į bez środ- 
ków do utrzymania żołnierze rosyjscy wysprz.- 
; dają ubranie, obuwie itp. Aleć ten zapas nie 
| starczy na długo, wkrótce już nie będzie czego 
| sprzedawać... I co dalej?. Niech na to py.anie 
| odpowiedzą kompetentne czynniki, 


m z ZOO ZEE e ae 


to dobry interes! można 


mam ore dł 


Czwarty dzień z rzędu zapełnia arcydzieło 
amerykańskie 


Przekleństwo Kaji 


widownię „UCIECHY* doszczętnie. Daje 
to najlepszą miarę niezwykłej wartości tego 
wspaniałego filmu, Przedstawien:'e poprzedza 
doskonała humoreska amerykańska: „Mie- 
czna kuracya*, witana nieustannymmi salwami 

śmiechu, 850 


Pain Pin Ceromya 


ły ci nawet zapewnioncgo bytu? 

— Wilrao! — szepną] malarz zdławionym gło- 
sem. — Czy to jest twoje niezlomne poslana- 
wienie? 

— Tak jest Leonie. Wiesz przecie dotrze, że 
jestem z krwi į kości Niemką, i jako taka, wy- 
magam od ciebie — jako od przyszłego męża — 
ażebyś wyrzekł się rsz na zawsze swojej prze- 
szłości dla mojej ojczyzny. 

— Ja tylko takim ciebie chcę Leonie — doda- 
ła cicho, kładąc mu głowę na piersiach. — Ko- 
chai mnie, ale duszą zupełnie zbrataj się ze 
mną, a ja będę twoją przyjaciółką, kochtnką, 
żoną i twojem natchnieniem do pracy, ale dla 
raszego kraju. Mój ojciec otoczy nas  bogac- 
twem, a za calą przeszłość swoją i za tem kraj, 
który nie dał ci nawet zapewnionego bytu, 
znajdziesz u nas dostatek i zaszczyiv. pozyskasz 
nową ojczyznę, która cię pizygarnie ochotnie. 

Podniosta głowę, odetchnęła caig głębią 
swych piersi i w twarzy jego zatspila oczy. 

— Wilme... — odezwał się malarz zduszonym 
glosem. - A ja marzviem sobie, że zabtorę cie- 
bie tain... du swoich nad Wisłę, że porzucisz dla 
mnie swoje streuy, ukochasz moją mowę, mój 
naród, będziesz moją dumą, towarzyską do- 
zgonną natichzieniem i miłością swiata... Dla- 
czegoś Wilimo tak diugo taila przedemną swoje 
zamiary i dziś dopiero mówisz mi o nich? 

—- Bo lemat naszej rozmowy nigdy na te to- 
ry nie zeszedł. Zrcszią, chciałam wpierw ciebie 
zdobyć dia siebie, abyś marzył o iunie i snil, 
abyś przyignął do muje caig duszą i pouążył 
za mną jak niewolnik, Ty wusisz iaz Dyé mo- 
(im Leonie, bo ja zaklęłam w tobie suce, bo ja 


F Kalendarzyk. 


ciepły plaszcz żołnierski można u nich kupić za į 
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| 

RF Dziś ostatniraz! 
| Kto chce się zabawić? 
| 


niech pospieszy zobaczyć najnowszą bajaczną 
komeayę z 
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COMTESSE DODDY 
W Kinoteatize „SZTUKA”, Hotel Saski, św. Jana 6, 
RECZ: 8 R E Ea K e 

Chui 
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a kieżąca. 


Św. Michała ami 
Wschód słońca 5*58 10 
Zachód słońca 7 25 Kwietnia 
Długość dnia 13727 „SEREEEEEENA 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 

Sobota: „Nawrócenie kapitana Brassbounda*, 
Niedziela popoł.* '„Polityka". 
; Wieczór: „Nawrocenie kapitana Brassbounda*. 
TEAIR „BAGATELA, 
; Sobota: Przedstawienie dia dzieci, 
Sobota: „Sprawa Ka'sera*. 
Niedziela popoi.: „Bra: marnotrawny", 
| Wieczór: „Sprawa kaisęra", 

TEATR POWSŁECHNY, 
Sobota: „Kwiat, paproci“, 
| Niedzięla pops -Oil młody mlody“, 


| Wieczór: „Msiężniczka {rebizondy" 


OFERETKA W NOWUSLIACH, 
Sobota: „„Nietoperz", 
Nicdzieła pocol: „Manewry jesienne" 
Wieczór: „Nietcperz”. 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha). 
Sobota: dr *V, Bełza: „Z mlcdzieńczyci lat Szopena" 
Niedziela: dr W. Bełza: „Obrazki i typy ze starej 
Warszawy”, 
KULLLGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek nłówny. Linia A—B L. 39. 
Sotota. prof. dr Jćzef Reiss: „Verdi: 
(z ilustr. muzyczu.). 
—0— 


„Hyena w ludzkiej postaci“ 


„Robotnik* w korespondencyi z Gdańska 
przytacza dowody, że sir Resinald Tower na 
stanowisku posła angieiskiego w Argentynie 
podczas wojny był „konsekweninyla wrogiem 
Niemców '. „Deutsche La Plata Zeitung”, wy- 
dawana w Buenos Ailes, charakteryzuje go w. 
numerze z dnia 50 października 1313 r. jako za- 
wzięiego nieprzyjaciela Niemców, Ze szczegó” 
łów przytoczonych wynika, ze sir Peginald tę- 
pil energicznie handel niemiecki w Argeutynia 
i umiał sprostać wszelkim prowokacyom nie- 
mieckimu. Gazeta niemiecka, wspominając a 
' jege nominacyi do Gdańska, poprostu zgzzytą 

zębami. Fosuwa się nawet tak daleko., że go 
| nazywa „lycną w ludzkiej postaci". 

AE: 


Traviata“ 


ciebie pragnę i pożądam każdym swoim ner- 
wen... 

-- Wracajmy!:— zawołał głośno Leon. 
Gondalier /rGbił kilka poruszeńn i łódź poczę- 
ła piynąć szyj:śo w Stronę brzegu. 

Cicio piytięi. pO spokojnem morzu, tylko mia- 
rowy plu:k wiusła odzywał się chwilami. $ 

Wilma wsparta na ramieniu malarza, siedzią” 

ła z przymkniętemi oczyma, rozmarzona, spo- 
glądatąc w jego oblicze. 

-— Ja ciebie kocham i pożądam Xxażdym ner- 
wem swoim.. -- szepiała namiętnis, 

-- Nad Wisłę pojedziemy Wilmo — mówił 
błagatnie ni darz, 

-- Twoja. Wisła teraz to nasz Rer. lib Sprewa, 

' twój kraj to Niemcy, a ukochana... tw tylko ja 
Wilma... 

Przybliżyla twarz swoją do jego oblicza, spoj- 
rzała z!ębəko w oczy, w iajniki jego duszy Ż 
podała niu usta do pocałunxu. 

Jechali dalej w głębekiem milczeniu. trzyma- 
jąc się za ręce, pochyleni ku sobie Nareszcie 
przybili do brzegu, 

Łeon odprowadził towarzyszkę do bramy do» 
mu, $ i 

-- Pocałuj mnie jeszcze — szepnęła na poże- 
gnanie. 

Żimuę wargi przycisnął do jej ust rozchylo- 
ni ch. 1 

—- Jutro czekamy cie Leonie na pewne — do- 
dala z uśuiiechem i zniknęła szybzo za drzwia- 
mi, pozes gyiając po sobie odurzający zapach 
heliutropsów., 

i (Ciąg dalszy nastąpi). 


St. i 


(o pięty mowie w Cecha iest urzędnikiem! 


(l) Pod względem liczebności świata urzęd- 
niczego csiągnę:a Czecho-Słowacya stanowczo 
rekord nad dawną Austryą, gdy bowiew stara 
Śp. Austrya posiadała 400.000 urzędników, Cze- 
cho-Słowacva posuręła swój zmysł hiuro*ratv- 
czny tak dalece, iż posiada już 700.000 urzęd- 
ników, tak że, wliczywszy w to kobiety i dzie- 
ci, każdy co piąty człowiek w Czechach jest 
państwcwym urzędnikiem. To.  miesiychane 
przeciążenie państwowo-urzędniczego aparatu 
nietyłe jest spowodowane koniecznością pań- 
stwową ile dążeniem rozmaitych stronnictw 
politycznych do zatrudnienia swych członków 
w służbie państwowej, 


„Strejk“ rolników w Czechach 


CHŁOPI CZESCY SIRJA ZBOŻE TYLKO NA 
SWÓJ DOMOWY UŻYTEA. 

Pisma czeskie Gonoszą, że w niektórych :niej- 
scowościach republiki czesko-słowackiej chłopi 
postanowili nie uprawiać zboża więcej, niż mo- 
gą sami spotrzebować, Przeważnie obsiąli swe 
grunta gorczycą, ponieważ za cetnur mefrycz- 
ny gorczycy dostają tysiąc koron, tymczasem 
zaś zboże, przeznaczone na sprzedaż, rząd re- 
kwiruje po cenach maksymalnych. 

Takie postępowanie chlopów wywo!ało obu- 
rzenie wśród ludności miiejski:i. Fabrykąanci i 
kupcy odgrażają się, że nie będą chłopom 
sprzedawać towarów, a rząd w razie rozszerza- 
nie się iego „strajku“ zamierza przeciwdziałać 
termu choćby prez użycie ostrych środków re» 
presyjnych, 


Hędiorti monarhist. medic. katrtmmam, 


(n-m). Znany węgierski monarchiste, były 
ulirakonserwatywny poseł Ferdynand Urman- 
czy zamieszcza w „Pesti Hirlap“ artykuł, w 
którym występuje gwałtownie przeciwko dąże- 
niu do csadzenja Karola Habsburga na tronie 
węgierskim. 

„Chcemy królestwa — powiada Urmanczy -— 
ale narodowego, Natomiast przeciw tajnym 
prądom, zmierzającym do przywrócenie Karola 
Habsburga, podnoszę jak najostrzejszy, protest. 
Co oznaczałby bowiem powrót Karola Habs- 
burga? Lylby to pierwszy krok do restytucyi 
starej monarchii habsburskiej, Karol IV umo- 
żliwilby Karolowi I, wmarsz do Wiednia. Kró- 
lestwo węgierskie służyłoby za  Śivdrk do 
wzmoczienia austryackiego imperyalizmu. 


Roki sio wii chonów Jak diewcął 


(kl.) Stosunek narodzeń chłopców do dziewa 
cząt baJał podczas wojny Silegoł i twierdzi, że 
rodzi się obecnie znacznie więcej chłopców, 
Statystyki wykazują stale, że im warunki eko- 
momiczne są gorsze, tem rodzi się więcej chłop- 
ców, co i obecnie ma miejsce, Kobiety bardzo 
młode, wątłe i chore rodzą też przeważnie 
chłopców, a na wojnie zawierano obecnie mał- 
żeństwa w mlodym wieku nie czekając na vy- 
robienie sobie sy nowiska męża.  Natoniiasr 
kobietv zdrowe rodzące często i łatwo, mają 
głównie córki. Z płodów niedonoszonych lub 
mariwo urodzonych, jest 160 męzkich i 100 żeń- 
skich. , 


„Kocham“ w 30-tu jezykach, 


(L) Pewien zagraniczny filolog zrobił zesta- 
wienie, w jaki sposób wygląda słowo „kocham“ 


w 30 różnorodnych językach. Oto owoc jego : 


cy: 
W po!skim języku — kocham, 
W niemieckim — Ich liebe. 
W angielskim — I love. 
We francuskim — J'aime. 
W holenderskim — Ik heb lief, 
W duńskim i norweskim — Jeg elsker. 
W szwedzkim — Jag żlskar. 
We włoskim, hiszpańskim i portugalskim — 
Amo, 
W greckim — Agapo. 
W rumuńskim — En illosco, 


W rosy,śkim — Ljublju. 
W breiońskim — Karan. 
W. baskijskim — Maitatzender, 
W węzierskim — Varok. 


W tureckim — Serejorum. 

W arabskim (Algier) — Nehabb, 

W arabskim (Egip:) — Net al, 

W perckim — Dost darem. 

W arrzeńskiin — Gesirem. 

W hivduskim — Main pjar karta, 

W na'zeczu Kambodży — Khuhow szełaud. 
W anamı nim — Tar thu'o'ug. 

W chińskim — Ouo huhuaug. 

W japonsktm — Wałakusi wa suki mas. 
W malajskim — Sahaja soka. 

W kenzaiskiuu — Ami bhala paschi, 

W czeskim — Miluje. 

W łacinie — Amo. 
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ooi i towarzysze przed sadom przydięgłyh. 


(4) Wyznaczona ma trzy dni rozprawa prze- 
ciw Noconjowi i tow. przeciąga się zupełnie nie- 
zdtrzeknie w nieskończomość. Obrońcy jeszcze 
dnia poprzedeiego postawili szereg wmiosków, 
w których domag li się przesłuchania kilku 
urzędników policyjnych, którzy przeprowadzali 
pieńwsze śledztwo v sprawje włamania de kusy 
w Nowym Targu. 

Ale zeznanię tych — wedle zapewnień obrori- 
ców herdzo ważne — nie przyniosły nic nowe- 
go, anti też nie rvyświetliły coraz berdziej gma- 
twającej się sprawy. Jedynie zemnamia, insnek- 
tora policyj Schimscheimena uniewinniały Fei- 
wla Gzjera, aa wymikałoby z tych zeznań. że Ga- 
jer właściwie na poiecenie prowadzącego Śledz- 
two jnznektora nabył Od złodziei om 7*-——a. 
ty. To też wyraźnie powieczinł 'nspektor Schim 
scheimer, że gdyby Gajer „tazymał się jego do 
ostatecznego ukończenia śledztwa, nie 404"'11- 
by na iuwie oskarżonych, gdyż spólnikini o- 
skarżónych nie był, a padło ne niego podejrze- 
nie dlatego, że Gejer zwierzył stę ze swych czyn 
mości wywiadowczych wobec innego inspekto- 
ra policyjnego, 

I zdawuło się, ze rozprawa ma się już ku koń 
cowi — gdy oto nagle obrońcy zażądali prze- 
sluchania towarzyszy swych klientów, pazeby- 
wających w irkrwizycie. Przesunęły się więc 
przez salę Tenridy wstrętne indywidna, dla któ- 
rych niema nic Świętego, i ci mieli składać 
świadectwo wiarygodności czy też nieprawdzi- 
wości zeznań innych! 

Pierwszy na sali pojawił się inkwizyt Piotr 
Frimmel. Wyraz jego fizycCgnomii wystarczeł 
za jego zeznania, Notujemy je jedynie z obowią: 
zków sprawozdawczych. Fnimmel opowiada, że 
od matki swojej dowiedział się, iż za włamanie 
do kasy w Nowym Targu siedzi w areszcie Ko- 
ścielniak. Opowiadał to Boyawi, podając mu, że 
Kościelniak jest bogaty, dalej że jest żonaty — 
wówożas zauwieńżył Boy: „Moje spółniki ugie- 
kli, Bo to ja powiem na Kościelniaka, bo nie 
mam kogo wziąć za Spóinika, a Kościelniak i 
tak jest podejrzemy*. , 

Prokurator Sozański wobec tego stawia wnio- 
sek pos. ołania współwięźniów Franciszka Szor- 
kie, który posłyszał, jak Boy onegdaj po powro” 
cie z rozprawy do kaźni wyraził się, iż chce 
bronić Noconig i Kościelniaka, gdyż ma Obje- 
cane od Noconią 30.660 koron, a od Koścjelnia- 
ka 10.060 keron i za tę tagrodę Frimmel zezna 
na rozprawie, iż okaj w kradzjeży udziału mle 
brali. 

Trybunał przychylił się do tego wniosku i po- 
lecił sprowadzić owczo więźnia. 

Szerk siwierdza, iż istotnie Boy tak się wyra- 
zjł wobec wszystkich więźniów. Boy kategory- 
cznie zaprzecza. Tem jedwak obstaje stamowczo 
przy swoich zeznaniiich. Wówczas Nocoń zry- 
wa Slę į domośnym giosem opowiada, że wszy- 
scy na niego godzą i chcą go zgukić, choć jest 
zupełnie niewinny. 

„Prowadzi się tu — mówi — taką już polity- 
kę. Zarządca więzień namawiał Kapkę do na- 
pisania „grypsy”* (list w żargonie krymiciaj - 
nym), aby mnie umęczyć”. I w dalszym ciągu 
rzucał oskarżenia na sędziów ńledczych, agen- 
tów i władze więzienne, że namawiają więź- 
niów do fałszywych zezdań. 

Przewodniczący r. s. Wajda w energiczny Spo 
sób zakazał Nacsnjowi dalszych wywodów — 
jednak ten jeszcze przez jakiś czas występował 
przeciw zarządcy więzień — mówiąc, że zarząd- 
ca spelnicił funkcye szpiela. 

Świadek Kaz, Bokosz, szynkarz w Podgórzu, 
zeznaje w sprawie Boya. Nie wyjaśniającego 
iie podaje, Na zapytamie przewodniczącego, 
czy zma Boya i czyby go poznał, Dobosz (siwy 
starzec) przygląda się naprzód... ławie przysię- 
głych, potem obrońcom i mówi, że nie widzi ni- 
gdie Boya. Dopiero gdy mu wskazimo, gdzie 
siedzą oskarżeni, pomat Boya, twierdzęc, że 
zna go ze szynku, Na zapytanie, czy zna Kap- 
kę, Nocbnia i iumych, oświadcza, że nie — lecz 


| gdy przypatrzyf się lepiej oskarżonym, poznał 


— 


i Kapkę, jako tego, który często do jego szynku 
przychodził, 

Nastoęunie zeznawał 70-letni kowal, Franci- 
szex Galaż, którego przybranym synem jest Boy. 
Mimo zżpewnie. ia przewodniczącązo, że od ze 
aan jest na nmeocy ustawy zwolniony, ten ob- 
steje przy złużoniu zeznań, eLGlby one miały 
zaszucdzć Jer synowi, 

Orowiadą więc, 2e kuźnię swą wyn”jał nie- 
jakiemu Strażowi, o którym póź. iej dowiedział 


j rzędzi wręcza Galaia trybunafowi. 


| 


się, że wyrakła narzędzia do włamań dla zło- 
dzjej. I fiktycznie w jakiś czas poiem przeko” 
nał się, że Straż wyrabia podejrzane narzędzia. 
W przeciągu trzech miesięcy Straż sfabrykował 
kiika gamuiturów zlodziejskich. Gedata podpa- 
trzył go į odrysował formy. Rysunki tychże na- 
Takie na- 
rzędzia, jzkie widnieją na owym rysunku, wi- 
dział Galata, jak Straż wręczał Bayowł w ku' 
źnj, za które otrzymiśł 1000 koron, a *óżniej Boy 
miał mu oświjpidczyć, że narzędzia owe zamó- 
wii dla 7gbskjego. 

Obrońcy wykazywali bozpedstawność zaznań 
Galaty, a równocześnie i sam Gałata w odpo- 
wiedziiach na pytania obrońców powikłał się, 
Słuchany masiępnie Straż oświadczył, że Gala- 
ta toczy z mim proces o unieważniscie kontra- 
ktu wydziernwionja kuźni, szuka więc okazyi 
dla siebie korzysinej i dlatego oskarża go o fa- 
brykowaniie narzędzi do włamemia. Nigdy tem 
sią nie trudnił ji nie trudni. 

Na tem odroczył przewadicijiczący roznrawę do 
popołudnia. 

Po paudniu zezmewali więźniowie, którzy 
mieli rzekomo słyszeć o wynurzenjech Boya, o 
czem wspominał jnkwizyt Szerk. 

Więżniowie ci siedzieli oclosobnieni od połu- 
dnia aż do sprowadzenia ich ma rozprawę, a to 
aby przeszkodzić porozumieniu się tak z Boy- 
em, jok i ze Szerkiem. 

Na salę rozpraw sprowadzomo ich pojedyn- 
czo. Wszyscy, a było ich czterech, zcznali, że 
nie słyszelją cźwiadczenia Boya, z nawet nie wie 
dzieli, poco Szerka dostawiono przed trybunał. 

świadek Grabski opowiada, że widział Boya. 
w towarzystwie miezramych mu bliżej osób, któ- 
ry wsiadał do pocjągu, Cdchodząceg; w kicrun- 
ka Nowego Targu w przeddzień rozbicja kasy, 
Wówczas domiósł o tem insnektorowi Majerowi 
o wyjeździe Boya, nadmiieniając, że prawdono- 
dobnje nr” "=* rczejda Się wiednmaci o roz- 
biciu kasy w Nowym Targu, co też faktycznie 
nastąpiło. Innych oskarzonych rie zaa bliżej, 
Noconia widział ostatni raz na dwa lata przed 
wojnę, a Kościelniaków poznał dopiero w dzień 
jego aresztowani! gdy żandarmi prowadzili 
go przez ulicę Falwaryjską w Podgórzu. 

Przesłuchiwano następnie insp. Majera. Ten 
stwierdza, że prowadził śledztwo w sprawie 
włamania w N. Targu. Od osób poulnych do- 
wiedzial się, że w Krakowie pojawiły się asy- 


' gnaty pożyczkowe. Wszedł więc w porozumie- 
! nie z zarządcą kawiarni „Elite Y>rzrmmerem, 
' który też mu zakomunikował, że asygnaty owe 
' można kupić u Gajerów. Polecił mu więc ścią- 


gnąć Gajera do kawiarni, co też uczynił, gdzie 
następnie Gajera aresztował. 

Obrońca dr Heski: „Czy p. wiedział o tem, że 
Gajer był konfidentem insp. Schimshecimera i 
na polecenie tegoż miał dostać od sprawców 


« włamania asygnaty?* 


Św. insp. Majer: „Nie wiedziałem, zresztą to 
mnie nic nie obchodziło w jakim pozostawał 
on stosunku do innego inspektora. Ja poleci- 
łem Vorz.mmerowi wystarać się o usygnaty, a 
on kupił je od Gajera, więc go aresztowalem." 

Obrońca dr Heski: „To równie dobrze mógł 


' p. Schiinshtimer aresztować pańskiego konfi- 


denta Vorzimnera, a on tak samo jest niewin- 
ny jak i Gujer, Widzi pan p. inspextorze Gaje- 
rowi katai inspektor Schimsheimer postarać 
się o asygnaty, a drugi inspektor rywalizujący 
ze swym kolegą aresztuje tegoż konfidenta i 
dletego cn się znajduje na ławie oskarżonych.“ 

Następnie insp. Majer opowiada, że Grabski, 
który jest również konfidentem policyi doniósł 

u w przeddzień włamania w Nowym Targu 
że widział Boya, Noconia i Kościelniaxów jadq= 
cych do N. Targu nadmieniając, że napewno 
jadą „na kasę", 

Zeznania insp. Majera sprzeczne Są z zezna* 
nulami Grabskiego, który twierdził, ża widział 
tylko Boya, wobec czego przewodniczący  za- 
rządzi: konfroniacyę obu tych świadków, 

Ale konfrontacya nie przyniosła wiele pożyt" 
ku, gdyż obaj obstawałi przy swych zeznaniach. 

Insp. Majerowi dano wiarę, ze wyględu na 
jego urzędowy charakter, z drugiej strony rów= 
nież należy dać wiarę zeznaniom Grabskiego, 
kóry, wedle sów insp. Majera, zawsze mó 
szozerą prawią. Równocześnie jednak insp. Ma- 
jer wyjaśnia. że Grabski z chawy przed zemsta 
Ńocomia lub jego na wolności pozostających 


poj 99 


Mord w Sarajewie 


e- mmie e ay 


towarzyszów, nie wymienia 
i Kościelniaków. 

Zeznawał jeszcze agent Iglicki — jednak bez 
znaczenia dla sprawy. O godz. ” wiec7. pr7e- 
wodniczący odroczył rozprawę ùo dnia dzisiej- 
szego. 

Istnieje możiiwość,żedziś zapadnie wyrok © 
Ile, naturalnie, sprawę nic przedłuży się novy- 
mi wnioskami, 


nazwiska Noconia 


NA DZIEŃ DOBRY! 


W całym Świecie Czech rozgłasza: 
„Wszęchna Polska to je nasza" 
Boh czechowi dopomaga 

Pod ag, sa -e też Praga. Kr. 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU SYNDYKATU DZIEN 
NIKARZY KRAKOWSKICH odbędzie się w niedzie- 
lẹ dnia 11 bm.. o godz. 12 w redakcyi „Gońca Kra- 
kowskiego. W poniedziałek 12 bm. odbędzie się o g. 
12 Ww poł. równieżw redakcyi „Gońca Krakowskie- 


go“ posiedzenie Rady Nadzorczej Spółki spożyw- 
czej Syndykatu. 
RADA M. KEAKOWA. We wtorek o godz. 5 pos 


„GONIEC KRAKOWSKI 


O ŚP. CHŁĘDOWSKIM, jako znawcy kultury ar- 
tystycznej Włoch, wygłosi wykład, staraniem krak. 

„Związku pracowników pióra“. redaktor Emil 
Haecker w Domu artystów w środę 14 bm. 

WZYWA SIĘ WSZYSTEICE "CZWARTAKÓW" do 
bezzwłocznego nadsyłania swych dokładnych adre- 
sów dla celów organizacyjnych, do: Kielce Central- 
ua Drukarnia Dow. Okr. Gener. Redakcya „Czwar. 
taka“ Czasopisma 4:20 bp. Leg 

(T) ZASŁASNIĘCIE STARUSZKI NA CMENTA- 
RZU, Wczoraj o godzinie 5 popołudniu zawezwano 
Pogotowie na cmentarz Rakowicki gdzie na jeednym 
z grobów znaleziono nieprzytomną 70-letnią starusz= 
kę Cecylię Klimkową. Lekarz Pogotowia stwierdził 
udar mózgowy, Odwieziono ja do szpitala. 

(T) KRADZIEŻ SKÓR WARTOŚCI 100.006 KOR. 
W nocy z 7 na 8 bm nieznani złoczyńcy włamali się 
do magazynu Towarzystw? produktów ziemnych 
przy ulicy Szerokiej 1. 8. gdzie ro splądrowaniu 
składów skradziono surowe skóry wartości 109.000 
koron. Policya zarządziła śledztwo. 

(T) KRWAWA BÓJKA W SZYNKU. Onczdaj w 
pewnym szynku przy ul. Grzegórzeckiej na 66:le- 
tniego Juliana Szymczyka i jego svna Juliana na- 
padli Kazimierz Idenc i Julian Malkowski którzy 
w ten sposób chcieli załatwić swe dawne porachun- 
ki. Przeciwnicy dobyli nożów i powstała zażarta 
walka w której Szymczykowie zostali ciężko poras 
nieni. Koniec położyła wreszcie policya na widok 
której Idenc i Malkowski zhiegli. Charakterystycz- 
nem jest „powiedzeęuie* pewnej kobieciny która do 
lekarza zawęzwanęgo Pogotowia odezwała się w te 
słowa: „Niepotrzebnie pan doktor przyjechał, bo 
oni i bęz tego się wyliżą, — przyjechała 6. k. po» 


| icya to wystarczy" (1) 
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poiudniu odbędzie gię posiedzenie Rady miejskiej. | 


Na porządku dzięnnyim między innemi 
się sprawy które nie weszły pod obrady na stal- 
niem posieędzenin, jak sprawa teatrów miejskich, 
wnioski w sprawie godzin otwierania i zamykania 
swlepów, podwyższenie taryfy dorożkarskiej i ko- 
miniarskiej, reorganizacya Muzeum  techn.-przem. 
wreszcie wnioski w sprawie rozszerzenia wodociągu 
miejskiego. 

Z koncem bm, odbędą się posiedzenia budżetowe. 

WĘGIEL NA MAJ DLA MAŁOPOLSKI. We czwar- 
tok odbyła się w magistracie konferencya w spras 
wie rozdziału węgla przydzielonego przez państw. 
Urząd węglowy dla Małopolski na miesiąc maj, W 
konierencvi wzięli udział inspektor Węglowy r. Ku- 
kucz oraz reprezentanci Krakowa Lwowa, Tarno- 
wa i innych miast. Z ramienia rządu obecny był 
starosta krakowski Kowalikowski. Ilość węgla mna 
maj będzie raniejszą niż przydział kwietniowy. Na 
opal domowy na całą Maiopolskę przyznano 13.000 
ton (1.300 wugonów), z czego kraków ma otrzymać 
300 wagonów, Lwów 400 wagonów reszta zas przy- 
padnie miastom prowincyonalnym, 

PCŁACZENIE DOBROCZYNNOŚCI PRYWATNEJ 
I PUELiCZNEJ W KRAKOWIE. W dniu 7 bm. od- 
było się pod przewodnictwem wiceprezydenta m. 
Rollego posiedzenie w sprawie zorganizowa:ka aka 
cyi. mającej na celu, połączenie dobroczynności 
prywatnej i publicznej w Krakowie. W posiedzeniu 
wzięli udział deleguci Towarzystw i Instytucyi do- 
broczynnych i humanitarnych prywatnych którzy 
imieniem tych Towarzystw oświadczyli gotowość 
przystąpienia do wspólnej akcyi. Uchwalono prze- 
dewszystkieim przystąpić do założenia Centralnago 
Biura iniormacyjnego, obejmującego wszystkich u- 
bogich w mieście, wspieranych zarówno z fundu- 
szow publicznych jak prywatnych. Biuro to będzie 
również prowadziło ewidencyę wszystkich  Stowas: 
rzyszeń i Instytucyi dobroczynnych w Krakowie. 
Magistrat zajmie Się opracowaniem regulaminu 
Centralnego Biura informacyjnego i przedłoży spra- 
wozdanie ra najbliższem posiedzeniu delegatów Sto 
warzyszełi1 dobroczynnych. 

CENA MYDŁA HANDLU DETAILICZNYM. 
Magistrat podaje do publicznej wiadomości że na 
podstawie rozporządzenia Ministerstwa przem. i 
handlu oddział Małopolski w Krakowie z dnia 21 lu- 
tego 1920 r. ustalono maksymalną cenę mydła o za- 
warrości niemniej jak 60 procent kwasów tłuszczo- 
wych na 77 K 14 hal. czyli 54 Mk za 1 klg, Cena ta 
poda © = produkta wytworzone po 1 mare 
ca 1920 ro 

NAWRÓCENIE KAPITANA BRASSBOUNDA* 
SHAW'A. Dzisiaj premiera komedyi „Nawrócenie 
kapitana Brassbounda' Bernarda Shaw'a. Niepo- 
spolity autor. którego satyryczne komedye obiegły 
tak jak i teraz wystawiana wszystkie sceny, znany 
jest już, naszej pubłiczności ze świetnych dzieł: „Me- 
zalians*, „Pigmalion“ „Bohaterowie“ i in. NawTó- 
cenie rózni się od innych utworów tem także iż 
wziął w nim Shaw pod złośliwą obserwacyę repre- 
zentantów społeczeństwa angielskiego na egzotycz: 
nęm tlę Maroka. Role główne grają pp.: Bedna- 
rzewska. Sosnowski Bracki, Guttner, Miarczyński 
Wasiiewski i inni. „Nawrócenie* powtórzone będzię 
w niedzielę., poniedziałek, we wtorek i czwartek. 
Jutro popołudniu „Politvka* Perzyńskiego. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Dzisiaj i jutro wieczo- 
ręm raz jeszcze ujrzymy wyborną Fak Kalse- 
ra'. która tak świetnie grana przez naszych artyBs 
tów rozśmieszała do łez całą widownię. „Twarz i 
maska“ oraz „Zielony frak“ ponownie wejdą na re- 
pertuar w tygodniu przyszłym. Nowością najbliż- 
szą jak już donosiliśmy będzie „Papierowy ko- 
chanek' Szaniawskiego. 

OSTATNI W TYM SEZONIE KONCERT SYMFO: 
NICZNY odbędzie się w „Bagateli* w niedzielę 18 
bm. Koncem ten poświęcony będzie muzyce pol- 
skiej w programie zatem znajdą się utwory symfo- 
niczne nestora naszych kompozytorów Żeleńskiego, 
Noskowskiego i Karłowicza. 

BR. WITOLD BELZA., znany lwowski literat, na 
zaprcszenie krak. „Związku pracowników pióra“ 
crzybvł dziś do Krakowa. gdzie w Domu artystów 


(plac św. Ducha) wygłosi trzy prelekcye — Gziś 
(sobota) „Z młodzieńczych lat Szopena“ jutro nie- 
dzięla) „Obrazki i typy starej Warszawy“ i we wto- 


rek „Z dziejów walki poetyckiej" (Mickiewicz— Sło: 
wacki). Początek prelekcyj o godz. 7.30 wieczór. 


znajdują : 


(T) KRADZIEŻ STRYCHOWA. P. Helena Dąbrow: 
ska żona kapelmistrza zamieszkała przy ul. Gra- 
bowskiego 1. 10 doniosła że onegdaj z jej strychu 
skradziono jej materyę pluszową i inne rzeczy war- 
wści 2000 koron. 

(T) ARESZTOWANIE ZA WYŁUDZENIE. One: 
gdaj aresztowano Leona Majewskiego 1. 36 rzekomo 


: technika, który wyłudził od różnych osób, między 


innymi od Stefanii Makowskiej i od Stanisława 
Gajdzickiezo po 500 koron pod pozorem dostawy 
500 kg ryżu, który miał rzekomo otrzymać od fir- 
my Emil Kefier przy ulicy Sławkowskiej 23, 

(T) ZABŁĄKANE DZIECKO. Wczoraj wieczorem 
na tuteiszą policyę plutonowy policyi przyprowadził 
zabąkanego na ul. Wrocławskiej chłopaka lat 5 nies 
wiadomych rodziców. Chlopczyk mówi, że na imię 
mu Antoś, Obecnie znajduje się na policyi, poczem 
oddanv zostanie d^ przytułku. 

„STRAŻ NAD WISŁĄ”, Ukazał się pierwszy nus 
rner miesięcznika pod tą nazwą wydawanego przez 
szefa Wydz. kult. oświatowego Dow. Fr. Pomorskie- 
go mjr. Dienstl-Bethowe i Edwarda L:gockiego. Na 
treść numeru pierwszego składają się utwory i arty 
kuły M. Alkińskiego. Henryka Bagieńskiego, Ma- 
ryana Dienstl-Dąbrowy. dr Bieńska, Jana Hertza, 
Andrzeja Niemojewskiego Rimigiusza Kwiatkow= 
skiego, dr Bronisława Pawłowskiego dr W. Ścibor: 
Rylskiego. praw. Z. Wachowskiego, W, Włodka i 
Kazimierza Przerwy-Tetiajera. 25 ilustracyi zdobi 
wykwintne to pismo poświęcone naszej kulturze. 
Prenumerata kwartalna 24 Mk. Adres eedakcyi i 
Administracyi. Toruń ul, Żeglarska 8, 


Znany i powszechnie ceniony Krajowy Inspek- | 
tor lasów Inżynier Michał Parylak ustąpił z do- 
tychczasowego stanowiska i objął stanowisko dy- 


, rektora Towarzystwa agrarno-osadniczego we | 


Lwowie. 
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ZCentralnego Związku Małopolskiego 
przemysłu fabrycznego we Lwowie. 


Dnia 22 zm. odbyło się wo Lwowie posiedze- 
nie Wydziału centralnego Związku  malopol- 
skiego pizemysłu fabrycznego pod przewadni- 
ctwem prezesa A. ks. Luhemirskiego. 

Stwierdzono na podstawie sprawozdania dyr. 
Battaglii że nastąpiło ostateczne przeniesienie 
centralnego Biura Związku do Lwowa przy za- 
trzymaniu Qddziału Krakowskiego oraz. że wy- 
posażono w większy aparat  Ekspuzyturę w 
Warszawie, którą osobiście kieruje dyrektor 
Związku. 

Biura Związku wykazują znaczny  przyro: 
agend, a prócz szeregu interwencyi w konku. 
nych sprawach członków zajmuje się Związek 
bardzo intenzywnie ogólnemi sprawami prze- 
mysl nasz obchodzącemi, a to  przedewszyst- 
kiem na terenie warszawskim, 

Przechodząc do omówienia tych spraw ogól- 
nych podkreślił Dyrektor Battąglia brak planu 
polityki ekonomicznej, jaki wykaeuje Warsza- 
wa, Państwo musi się niezawodnie zadłużyć za 
granicą, jednakże powinno wiedzieć z góry we- 
dług prograinu ustalonego na co ma się wprzód 
zadłużyć. Otóż, aby choć cześciowo na dalszą 
metę zapobiec wzrostowi dlugów na zakupno 
mąki zagranicznej na podwyżki płac urzędni- 
ków itp., należy śmiało zagłużyć się na obni- 
żenie kosztów sprowadzenia zbożą na zastew, 
bydła oraz fozforytów i pirytów dła fabrykacyi 
superiosfatów i Al siarkowego (na nawozy 
sztuczne). 

Rada przemysłowo-handłowe nie jest wczas 
informowana o projektach ustaw i rozporzą- 
dzeń Rządu, który nieiaz bez poprzedniego po- 
rozumiewania się z organizacyami fachowemi 
wnosi do Sejmu projekty lub wydaje zarządze- 
nia, dla Państwa szkodliwe, Przeciwdziałać te- 
mu powinien Centralny Związek polskiego 
przemysłu góruictw, handlu i iinansćw, Który 
także powinien u ządzać u si-bie częstsze ań- 


nasie 


Str. 5 


kiety I zawiadamiać wczas o przedmiocie obrad 
swych członków, by umożliwić im wydanie o- 
pinii. 

Z inicyaiywy Małopolskiego Związku fabry- 
cznego wysyła Ministerstwo przemysłu i han- 
dlu misyę na Siąsk Górny, cel:m zapewnienia 
dla naszego przemysłu niektórycn astykusów 
niezbednych, jak blendy cynktwej, błyszczyku, 
ołowiu, kwasu siarkowego itp. 

gy č cewych pcpe.lioeno wiele błę- 
dów. Zbiera sio małeryał, który pozwoli nam 
dążyć do zinjas ustawy celnej odnośnie do u- 
wolnienią od eła szeregu artykułów, jax nis- 
mniej do zmiany taryfy celnej. 

Wprost niepcjętem jest, że numo usiawy z 
15 lipca 1019 r. akcya odhudyny zniszczonego 
przemysłu nie może postąpić naprzód, a to 
diatego że starut Banku państwowego dla od- 
budowy ugrzązł w ministerstwach i nie ra:ża 
dostać się do Seimu. 

(Qdnosnie do kredytów ulgowych dla tęko- 
dzieła trzeba skonstatować, że cała akcya KRzą- 
du chybiia i dąży się obecnie do gruntowiej 
rewizyi zasad udzielania kredytu. 

Następnie ':-ówił mowca obszernie 
akcyi wdrozonych przez Cenualiny Związek 
Małopoł. przemysłu fabrycznego na rzecz róż- 
nych gałęzi jak fabryk mebli giętych, fabryk 
papieru, przenzystów drzewnych, przemysłu 
naftowego itd. 

W dy skusyj, jaka się wywiązała nad sprawo- 
zdaniem zabi jorali głos pp. prczydenit Baczew= 
skj, peset dr siesłowicz, dyr. Tomicki, dkyte Giy 
Bieńkowski, tświetlając z jedzej struny nio- 
które punkty sprawozdania dyr. Battagiii, z 
trugiej strony wyrażając szereg posiulaiów z 
dziedziny potrzeb matopols kiego. przeniystu fa. 
brycznego. 

Po przyjęciu 


szereg 


sprawozdania Dyrekcyi do wia- 
domeści, zatwierdzono zamknitcie rachunkowe 
za r. 1918-19, wykazujące w rozchodacn 
136.870 R 59 h, zaś w przychodzie 122.872 K 19h, 
a zatem niedobór 9/91 K 60 h. 

W końcu uchwalił Wydział zamianować se- 
kreiarza p. "Tadeusza Rawiekiego wicedvrekto- 


rem WLącA z maa we Lwowie. 


CY 


PRA NADESŁANE. 


Czytajcie azisiejsze 


WOLNE SLOWO 


Z W RAE 


maz WP. YAD A A WY ARNE PY LE o M a 


„Salon Sztuki“ 
ui. Szpitalna Nr. 40, 


(naprzeciw teatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnyek m- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umig- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym War- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, z£-= 


prowadza dyrekcya również 


sprzedaż na spłaty. === 


Telefona 2456. 


w 


450 


= 


MARMOLADĘ 


= 

ma 

| we wszystkich gatunkach częściowo i 'Wa- 
gonowo oraz sprzedaż hurtowna wszelkich 

artykułów kolonialnych poleca 

Powszechne Towarzystwo Handlowe 
Spółka zarejestrowana z ograniczoną odpowiedzialnością 
w w Krakowie, wie, Zwierzyniecka 6, (Hotel Viktorya). 
j 


Kraków, ul. Szczepańska Tyk piętro 
Wyższa Uczelnia kroju i szycia 


„STROJ“ 


obejmuje : 
I. Uczelnię kroju. Nowe kursa rozpoczy- 
nają się 5 maja 1920 r. 
lI. Pracownię szkolną szycia angielskiego 
i francuskiego. 


MIL. Pracownię form i medeli. 
Cenniki z opisem sposobu brania miary wysyła się 


bezpłatnie. 
Urządzenie wzorowe. Pierwszorzędne fachowe siły na- 
uczyciejskie. — Prospezty darino. — Najnowsze żurnale 
na miejscu. 


Informacye, zgłoszen a i zamówienia od godz. 
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„GONIEC KRARKOWSKIA 


Gesi mama zdławić ugodowo sprawę cieszyńską / 


Projskłowany zjazd obu ministrów spraw zagranicznych. 


Warszawa (tel. M.). W politycznych kołach 
warszawskich rczeszły się poglozki, jakoby Cze- 


si oxkazywz:li tendencyę załatwienia sprawy cie- ' 


SzyńsSkiej w drodze ugaiowej, Dyplomacym: cze- 


Tów Spraw zagraricznych, na którem możnahy 
sprawę zaiatwić psjednawezo, Inicyatywa po- 
chodzi rzekomo od dra Benesza, 

(O ile wiadomość powyższa nie okaże się zwy- 
czajmą plotką, mogłaby ona świadczyć o ugrun: 
towaniu się wśród Czechów przekonania, że 
kampania plebiscytowa w Cieszyńskiem jest 
dla nich stanowczą przegraną. Czesi, chcąc „ra- 


dować, co się da“, próbują ugody. Nie jest też 
wykluczonem, że mamy tu do czynienia z ma- 
newrem, mającym na celu uśpienie czujności 


, polskiej — przyp. Red.). 
ska zmierza Go urządzenia zjazdu obu minist- ` 


| 
` 


bymiya czeskich minisiriw Szrodara 1 Suelli. 


Praga (PAT). Telegraphen Compagnie dono- 
si: Klub posiów słowackich postanowił wczoraj 
wezwać telegraficznie do Pragł ministra Szz0- 
bara, Słychać, że dr. Szrobkar dziś jes” © poda 
się do dymisyi, podobnie jak minister Spraw 
wewnętrznych, Svehla, 


egat rządu polskiego w Kieszynie domaga się 


zmian w postanowieniach o prawie głosowania, 
Rząd nas protestuje raz jeszcze przetiw plebistytowi w obecnych warunkach. 


Cieszyn (PAT) Delegat rzędu polskiego wniósł 
w sprawie warunków głosowania do międzyma- 
rodowej komisyi plebiscytowej następującą 
notę: 

Przepisy o prawie głosowania zawarte w de- 
cyzyi komisyi z dnia 23 marca br. i instrukcyi 
o zastosowaniu tej decyzyi, zawierają kilka pun 
któw: co do których uważam za konieczne za- 
proponować komisyi wprowadzenie pewnych 
zmian. W szczególności artykuł I, decyzyi komi- 
syi zadekretowa! dopuszczenie do głosu w ks. 
Cieszyńskiem i Spiszu i Orawie poddanych b. 
monarchii austro-węgierskiej, mimo, że w Au- 
Btro-Węgrzech istnieli jedynie poddani austry- 
accy i poddani węgierscy, nie zaś poddani au- 
stro-węgłerscy, przyczem Austryacy byli cu- 
dzoziemcami na Węgrzech i odwrotnie. Takie 
zredagowamie artykułu czyni go niezrozumia- 
tym, zdaje się bowiem z niego, że byli Austryacy 


nieobliczalne zwłoki w postępcwaniu reklama- 
cyjnem, bowiem sporządzanie wyciągów z ak: 
tów sądowych będzie postępowało bardzo powo- 
Ji wskutek przeciążenia sądów sprawami bie- 
żącemi. Punkt 2 i 5 artykułu VIII są skonstru- 
owane zupelnie dowolnie bez widocznych pod- 
staw, dlatego ze względów wymienionych pro- 
ponuję uchylenie tych punktów, a co najwyżej 
wykluczenie od głosu osób pozbawionych w da- 
nej chwili praw obywatelskich albo odsiadują- 
cych karę za zbrodnie. Zmiany powyższe nie 
stoją w Sprzeczności z intencyami komisyi, wi- 
doczaemi z decyzyi co do prawa głosowania, 


| spodziewam się więc, że zostaną priez komisyę 


' zaaprobowame, Jedynie 


cə do artykułu XVII 
zmuszony jestem zrobić po porozumieniu się z 


. mym rządem stanowcze zastrzeżenie przeciwko 


sfogą micć prawo głosu na Spiszu i Orawie, zaś : 


byli Węgrzy na Śląsku Uleszyńskim. Instrukcya 
zaś orzeka, że jedni i drudzy cudzoziemcy win- 
ni być od głosowania zasadniczo wykluczeni. 
Dla uzgodnienia proponuję, aby komisya ze- 
chciała nadać artykułowi I. postać taką, która 
czyniłaby jasnem, że powołanymi do głosowa. 
nià są na obszarze Śląska Cieszyńskiego byli 
poddani ausiryaccy, na obszarze zaś Spisza i O- 
rawy byli poddani węgierscy. Artykuł V dopusz- 
cza do głosu osoby spełniające funkcye publi- 
czne, o ile pozatem czynią zadość wymaganiom, 
Uważam jednakwże za konieczne uzupełnienie 
tego artykułu decyzyą albo instrukcyą, że wy- 
kluczeni są zasadniczo 0d głosowania iunkcyo- 
naryuszę Służky bezpieczeństwa publicznego. 
Artykuł VI wyklucza od głosowamia osoby przy- 
należne nieposiadające trwałego miejsca siedzi- 
by w kraju. Instrukcya do tego artykułu wy- 
mieria jednakże tyle wyjątków, n.tujzrych 
prawo głosów emigramtów, że decyzya wyklu- 
czająca od głosowania Ssoby nieokocne od sze- 
regu lat, siaje Się zupełnie ilnzoryczną, Pozwa- 
łam sobie zaproponować zmianę punktu e) w 
artykule VI w tym duchu, że dopuszcza się do 
głosu osoby mające w kraju bliższych krewnych 
przez siebie utrzymywanych, albo stale wspiera. 
nych. Ponadto należałoby zasadniczo wykluczyć 
od udzizłu w plebiscycie Osoby urodzone poza 
krajem j w nim nie mieszkające, to zresztą zda 
się wynikać ze sensu artykułu VI. Artykuł VIII 
decyzżyi orzeka wykluczenie od głosowania osób 
skazanych sądownie za pewne przestępstwa, 
Jest to ograniczenie nie oparte bynajmniej na 


, dzłałów gminnych i żandarmeryi 


ustanowieniu już Obecnie terminu dla Sporzą- 
dzenia list osób głozujących. W zagłębiu wę» 
glowem, gdzie postanowienia komisyi co do wy- 
dotąd trwa 
Stan anarchii, stworzony przez kojówki i komi: 
tety czeskie, gdzie komisya nie wykonuje wła» 


, dzy wobez małej liczebności oddziałńwy Okupa- 
cyjnych, nie może zagwarantować Spokoju pu- ' 


klicznego, bezpieczeństwa życia i mienia tam- 
tejszej ludności polskiej, Przeprowadzenie ple- 


Numer 89 


alianckiej będzie utworzona komisya kontrol- 
na, składająca się z przewodniczącego, zastęp- 
cy i czterech członków. Przewcdniczącym tej 
komisyi jest oficer kontrolny komisyj koalicyt- 
nei, jego azstępcą landrat, ugoważuiczy przez 
komisyę koalicyjną lub pierwszy burmistrz ob- 
szaru miejskiego Cisztyna, Dla każdej komisyi 
kortiolnej przeznaczy komisya koalicyjna czte- 
rech członków i czterech zastępców z poza u- 
prawnionych do głosowania. W okregu plebis- 
cytowym, z których to osźb jedna będzie mijā- 
nowang protokolantem. 

§ 6. Giosowanie odbywa się w gminach tak 
jak "cdziały ich ctecnie istnieją, Wobec ięto 
każda giuiina albo każdy samodzieiny obszar 
dworski iworzy okręg głosowania, Dla ula- 
twienia głosowania będzie utworzonych w mia- 
stacr tyle okręgów głosowania, ile było utwo- 
rzonych przy ostatnich wyborach gminnych. 

$ r. Dia każdego okręgu glosowania będzie 
utwoizony do 17 bm, komitet dia głosowania. 

$ 10 omawia sporządzenie list Komitety dla 
glesowania. 

§ 12. Glosowani" trwa od 8 rano do 7-ej wis- 
czór. Karty głosowania mają być oznaczone 
słowanii „Polska* albo „Niemcy*, 

§ 15 zawiera postanowienia dotyczące kar za 
przekroczenia powyższych przepisów. 

Ludność po.ska sprzeciwia się 
uiebiscytowi w czerwcu. 

Qlszływ. (PAT) Rozchodzące się od dluższego 
cząsu wiadomości o naznaczeniu terminu ple- 
biseytowego na czerwiec wywołały wśród lod- 
ności polskiej silne zaniepskojenie i wzburze« 
nie. Dctychczas bowiem nie spełniozo ani je- 
dnego z warunków traktatu wersalskiego, ma- 
jących umożliwić kezsironny i sprawiedliwy 
plebiscyt. Wobec terrorystyczno-militarnej or- 
ganizacyi i pozostawionej przez Prusy na tere- 
nie warm*ńskc.mazuzskim, plebiscyt może być 
dokonany tylko z krzywdą ludności poiskiej. 
Dotychczas równouprawnienie jest tylko na 
papierze, w rzeczywistości wszelkie prawą i 
wolność są tylko po stronie niemieckiej, gdyż 
urzędnicy pruscy paraliżują wykonania wszelw 
kick rozporządzeń komisyi plebiscytowej, albo 
też otwarcie im przeciwiziałają, Pichiscyt w 


, terminie czerwcowym  musialby się wyraznie 


biscytu, któreby dało potrzebne wszystkie gwa- : 


rancye pod względem lojalności i bezpieczeń- 
stwa, jest Obecnie niemożliwe. Dlatego pozwa- 
lam sobie prosić komisyę o nieustanawianie 
terminu, w jakim mają być ukończone prace 


przygotowawcze do plebiscytu aż do chwili, kie- : 


dy w zagłębiu węgłowem zapanuje Spokój į ład. | 


Przyspieszenie tempa, prac przygotowawczych 
do plebiscytu ludność tłumaczyłaby sobie jako 
chęć wykorzystania dla Czech chwili rcepresyi, 
jakie po pogromie ludności polskiej, dokonywa- 
nym przez Czechów, w zagłębiu zapanowaly, a 
w rezultacie lud polski znałazłby się w obliczu 
sytuacyi nad wyraz nie pożądanej. Spodziewam 
się, że w uwzględnieniu wymicerionych moty- 
wów komisya przychyli się do mojej propozy- 
cyi, zapewniając tym sposobem pomyślny re- 
zultań swojej „pracy. . 


Dr. Michejda w Warszawie. 


Warszawa (tel. M.). Zapowiedziano przybycie 
do Warszziwy członka cieszyńskiej Rady Naro- 
dowej, dra Michcejdy, który ma odbyć szereg 
komferencyi z premierem Skulskim i ministra- 
mi Grabskim i Wojcjechowskim w sprawach 


akcie z dnia 27 września I mogące spowodować | plebiscytowych. 


Plebiscyt na Mózarach i w Warmii odbedzie Się 27 CZENIA, 


Projekt ordynacyi pieb scytowej. 


Gdańsk, (PA Tutejsze dzienniki piszą, -że 
komisya koalicyjna wypracowała już projexi 
przepisów dla głosowania ludowego. Przepisy 
te będą się odnosiły również i do chbszaru kwi 
fdzyńskiego. Według dzienników projekt teu 0- 
piewa: Głosowanie ludowe w Frusazh wSchcd- 
nich į; zachodnich odbędzie się (§ 1) 21 czerwca 
1920. Wedle § 2 prawo głosowania ma każda 
osoba bcz różnicy pici, która ipunkt 2) ukon- 
czyła 50 rok życia, (punkt b) urodziła się w 
strefie, w której odbywa się glosowanie, alko 
ma tam ruieisce swojego Słałsyo zamieszkania, 


rego będzie się Ifczyło stałe  znmieszkanie 
wzylcinie zwysiy r yt Będzie S.iuzCZQWy przy- 
puszczalnie rok 1905). 

$ 3 posianawia, że osoby uLezwłasnowolnio- 
ne, jak umysłowo chede lub upośledzone, są od 
prawa głosowania wykluczone. $ 4. Prawo glo- 
sowania będzic wykonywał uprawniony do glo- 
sowanta w miejscu swojego slałago zamiesz- 
kania ałbo zwykłego pobytu. 

(to nie ma jeszcze sia ego samieszkania, a*- 
bo zwykłego pobytu na obszarze plebiscytowyim 
wykonuje swoje prawo glosowania w «minie. 


albo zwyklego pobytu od roku (jako rok, od któ. | § 5. Nadzór nad głosowaniem, W łonie komisyt 


odkyć pod auspicyami  pruska-niemiechimi, 
Piehiscyt byłby nie wyrazem woli ludności, lecz 
sankcyą biernego cporw biurokracyi niemiec- 
kiej i inilitaryzmu pruskiego przeciwko pos- 
nowieniom traktatu pokojowego. 
RO 0 m 


Deficyt Lwowa wynosi 116 muonów. 
Lwów (PAT). Komisya budżetowa miejską 
stwierdzita, że deiicyt miasta Lwowa za rok 


budżetowy 1919—1920 dochodzi da 118 miiipnów 
koron. 


Minister handlu i przemsstu w Małopolste wsrh, 


Lwów (PAT). Minister handlu, Olszewski, 
przybędzie tu w niedzjelę. W poniedziałek u- 
daje się pan minister do Borysławia, poczem 
do Gródka iJasła, Nustępnie przoz Kraków po- 


wróci do Warszawy. 
DO aa 


Zjazó naukowy w Warszawie. 

Warszawa (PAT). Trzeci dzień obrad pierw- 
szego polskiego zjazdu cGgólno-naukowego po- 
święcony był głównie kwestyj naukowego ba- 
danja Polski. Referował prot. W. Szaffer, J. U- 
jejski, prof. Roman i Mieczysiaw Linumowscy. 
ten cstatni podkreślił z naciskiem konieczaość 
stworzenia instytucyj, któraby miała za zadanie 
budowanie gmochów wiedzy w Polsce w jak 
największym zakresie, Na posicdzeniu popołu- 
dwiowem profesorowje Mościski i .Morozewicz 
przedstawili stosunek nauki do życia gospodar- 
czego. W dyskusji zabrali glos przedstawicjele 
mauk technicznych. Misto zaprosiło zjazd na 
przedstawiewie wieczorne w Tegtrze Wielkim, 


Powrót Paderewskiego do Warszawy, 


Warszawa (tel, M.), P. Paderewski wróci da 
Warszawy w połowie kwietnia, aky polnić na- 
dil obowiązki poselskie w Sejmie, 


Nowa faza sprawy profs Askenazego? 


Warszawą (tel. M.). Prasa żarpgorowa podaje 
wi.domość, że w sprawie pici, Askonazcgo za- 
azed} nowy zwrot, mika owicie senat zamierza 
zmienić pierwotną dccyzyę swoją w tej sprawie 
i powsłać go na uniwcersylieł warteszski, W 
związku z tem prof, Peirażycki miał cofnąć 
swcją dymisyQq. 


Numer 99 


wód Reichswehry w Zao. Bubry trwa dalej, 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Kł 


Essen zajęte. -- Do pochodu przynagla rząd niemiecki stronnictwo 
wojskowe. 


Paryż (PAT) Z Moguncyfi donoszą do „Temp- | 
ga" że wojska Reichswehr postępują dalej w | 


kierunku centr, zagł. Ruhr. Potwierdzą Się, że 
tosou zostalo zajęte przecz puik surzelców i że 
żołnierze czerwanej armij uciekając przed napo- 
rem wojsk rządowych, poddali się w liczbie oko- 
to 1000 Anglikom, podobnie jak przed kilku dnia 
mi oddzialy Rcichswebr. Pewnem jest, że po- 
chód Ruichswela do strefy ncutralnej odbywa 
się pod naciskiem partyi wojskowej na rząd 
berliński. 
Niemcom dano jeszcze tydzień czasu 
do namys!u. 

Wiedeń (PAT) Biuro kor. donosi z Londynu: 
Niemcom dano dalszą zwłokę tygodniową do 
wycofania wojsk ze strefy neutralnej, 


Komuniści niemieccy 


į dnione i domagają się od rządu. 
f Francyi jak najdalej idące poparcie. 


Do Frantfirtr" przybyły posilki francuskie, 


Wiedeń (PA'L) Dzienniki donoszą z Frankfur- 
tu, że przytyły łam Świeże posiłki francuskie. 
Wobec zrożnego Stanowiska pewnej części lud- 


ności władze francuskie poczyniły wieczorem 


szereg zarządzeń bezpieczeństwa. Do zajść je- 
dnakże nie przyszło więcej. Wojska francuskie 
występują z wielką rezerwą. 

Prasa angielska pochwala akcyę 

Francuzów w Nadrenii. 

Pargź, (PAT, Radio. Dzienniki angielskie so 
zdania, że postępowanie Francuzów jes! uzasa- 
ażeby dał 


za natychmiastowym 


strajkiem generalnym. 


Berlin (PAT) Na walnem zgromadzeniu ber- | wdali się z rządem francuskim w rokowania w 


Hńskich rad fabrycznycii oświadczył Daeumig, 
te położenie jeszcze nie dojrzało do przeprowa- 
dzenia strajku generalnego, Wbrew tej opinii 
komuniści i komunistyczne Stronnictwo robo- 
tnicze zaproponowali natychmiastowe prokla- 
mowanie Sirajku generalnego. Nadto domagali 


się komuniści postawienia w stan oskarżenia ' 


rządu Rzeszy i prezydenta państwa za (to, że 


Fałszywe pogłoski o odpowiedzi 
sowieckiej na ostatnią notę poiską. 

Warszawa (tel. M.). W kołach politycznych 
rozeszły się pogłoski, jahOby rząd Sowiecki na- 
dasłał już odpowiodź na ostatnią notę min. Pa- 
ika Wiadomość ta spotkała się z kategorycz- 


sprawie wmarszu wojsk francuskich 
szaru nad Ruhrą, 


„Exdiwohnerwehr' rozwiązane 


Berlin (PAT). Biuro Wolffa donosi: Pruskie 
ministerstwo postanowiło dzisiaj rozwiązać 
„Straż mieszkańców". 


J0 Ob 


Radek przeciw plebiscytowi na 
ziemiach kresowyoh. 
Warszawa (tol. M.). Zwrócjł tutaj uwagę ar- 
tykuł Palka, pomieszczomy w „Lawiestjach'* mo 
skiewskich a peświęcony kresom wschodnim. 
Radek komertuje uchwały sejmowej komisyj 


mean zaprzeczeniem minjsterstwa spraw zagra- | spraw mgranicznych co do granic z 1772 roku 


nicznych. 


WIOSNA 1920 


L. JABŁOŃSKI, 


Kraków, ul. Krakowska 5 (oficyny) 


poleca P. T. Paniom swój bogato zaopatrzony 


MAGAZYN KONFEKCYI 
DAMSKIEJ i DZIECINNEJ 


wykonany według 
najnowszych modeli 
jako to: 

płaszcze, spódnice i kostyumy 
oraz płaszczyki dziecinne, 
Zamówienia uskutecznia się szybko i rzetelnie 
po cenach umiarkowanych. 890 
"zg 


Ważne dlaPT,Kupców i Kół rolnicz. 


Fabryczny skład przedwejennych sznurowa- 
deł nicianych do obuwia w różnych gatun- 
kach po cenach fabrycznych poleca firma 


I. VOGELFANG 


Kraków, Krakowska 3. 


120 


Żurnale Mód 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, 
wiedeńskie i wiele innych na sezon letni 1920 
Sê 


Werszawa 


Bielańska 9. 
Telefon 275-52. 


poleca f:rma 


M. EISENKREME 


Ksiągarniom i ajentom odpowiedni rabat. ; 


| Kostyumy, 


| w ter sposób, że Polska dąży rzekomo do anok- 


płaszcze, suknie jedwabne ełtaminowe, ostatnie nowości 
po cenach bardzo przystępnych nadeszły | poleca firma 


i AU BONHEUR DES DAMES, Kraków, ul. Fioryańska 10, tel. 3467. CeZ uwidocznione na wystawach. 


(I! WSZYSTKIE PANIE!! 


Kasiona do siewu 


wyborowej jakości: rajgras angielski, niemiecki, 

lucerna chmielowa, wyka, peluszka, bobik, bób, 

łubin, buraki pastewne, esparceta, nasiona wa- 
rzyw i kwiatów dostarcza 


K. Buszczyński 6 St. Burtan 


Sp. z ograa, odpow. 
Kraków, Basztowa 17. Adres tel. Buszczyński, Kraków 


JADWIGA SPUNER 


Dom eksportowy wyrobów galanteryj- 
nych, szczotkarskich i powroźniczych 


Sead w Krakowie, ul. Dietlowska I. 5 
poleca 


szczotki czysto ryżowe, pendzle, zmiotki, zamłatacze i inne 
towary w zakres Szczotkurski wchodzące. po cenach fa- 
brycznych, ręcząc za rzetelną i szybką obsługę. 359 


447*+9999709+99,9++9+9+79P999290099997 


RRAKOWSAI ZAKŁAD CZUWANIA 1 OCHRONY 


Kraków, Rynek główny 22. Tel. 2246 


czuwa nad sklepam, magazy- 


nami i t. d. w porze nocnej. 508 


Dostarcza konwojów uzbrojonych za- 
opatrzonych w legitymacye Wladz. 


3 Piedyny najtańszy dom handlowy 
IGNACY CYPRES :«: 


sA Q Krakow, uł. Szewska 13/11 G. 
© cą, 
poleca niklowy system Roskopf 70 K., Br- 


ze swyczsiem 500 K.i wyze.. Harmonie wie- 
denskie model, „ednorzędówka K. 450, dwu- 
rzęuowka K. 7uU. Iryby ukordeonowe K. 
124, tóv. Jyamenty do szkła n. 7U. 100. 
Brzytwy K, 806, 100. 120, Maszynki do włosów K.8U 150, 
Muszynki do sumogo:cuia ©. Bu, 180. Pas do brzytwy 30 if 
Kamień IU K. Puuia do <krzyjage K. 1Uv I ŻUU. Wysvika 
za zaliczką, U8aan. siuSliUWany 2a Rauesłaiiam Ź K. prześazam. 

Rujuże Zioło i Srebro. 454 


Str. 7 


syi części Łotwy, całej Litwy, Białorusi i Ukraj- 
ny do praweg» brzegu Dniepru, Propozycyę pie- 
biscytu na tych ziemiach komisəerz sowiecki 
uważa za komedyę burżuazyjną (?), natemiast 
wypowiada się za prowizoryum terytoryalnem 
między Polską a Rlsyą. Rzecz charakterystycz- 
na, że pomysł Radka zgadza się zupełnie z kon- 
cepcyaiuj narodowych demokratów, którzyby 
pragnęli również wspólnej granicy z Rosya ko- 
sztem lndów kresowych, w, 


Łotwa żąda oaszkodowania od 
boiszewickiej Rosyi. 

l Ryga (FAT) Minister spraw zagranicznych Me- 
jerowicz oświadczył przedstawicielom prasy, że 
Łotwa podczas rokowań pokojowych z rządom 
sowletów żądać będzie prócz uznania de jure 
republiki łotowskiej, odszkodowania pie » 
go za wywiezjore do Rosyi sowieckiej objekty, 
w wysokości 27 milionów w zlocie, oraz za szko 
dy wyrządzone podczas działań wojennych w 
wysokości około trzech milionów. Część odszko- 
dowania może Łotwa przyjąć w formie konce- 
syj od Rosyi, W skład delegacyi pokojowej ło- - 
tewskiej pod przewodnictwem Seeberga wejdmie 


również minister skarbu Puniach, o ile wróci na 
czas z Londynu. 


| Uznanie niepodlegtej Dzrainy przez Łotwę i Estgnię 


"Warszawa (tel. M.). Rządy Estoniji i Łotwy 
umały ofieyalnie samońzielmość ji niezawisłość 
ukrainskiej republiki ludowej, 


w W, 
Aresztowanie Sprytnego oszusta, 


Warszawa (tel. M.). Policyą aresztowała nie- 
jakiego Adurma Kozjenskiego, prezesa Stowanzy- 
szeria „Krzyż Ojczyzny Polski na Syberyj", któ- 
ry, wyzyskując nastroje patryptyczne i łatwe” 
wierność odpowiedzialnych sfer, wyłudzał o- 
fiary na cele rzekomo patryotyczne. Kozjarakie- 
go osadzono w więzieniu, 


l Samobójstwo sekretarza 
ukraińskiego poselstwa w Wiedniu. 
Wiedeń (PAT). „Ncues Wienor Tagblatt" do- 
mosj, że w jednym z hoteli wiedeńskich odebrał 
sobie życie sekretarz ukrajńskiego poselstwa w 
Wiedniu, Michał Biłenko, Powodem było to, że 
nie mógł się wyliczyć z sum mu powierzonych. 


zagraniczne 
83 


Najszykowniejsze kostyumy, spodniczki, 

suknie spacerowe, płaszcze, kostyumy spor- 

towe (princzesy) wykonuje najlepiej tylko 
JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24. 
(SIŁY MĘSKIE). 228 


„AS 


KURSA PRAWNICZE 


KRAKÓW, JASNA 10/1 


„M 


pod nowem kierownictwem zreorganizowane, przy- 


stosowana do ostatnich zmian i wymogów rozpo- 
czynaja ŁEKCYE 4BIORUWE oraz nauką indywi- 
duainą. Dostarczamy cały uzupełniony materyał. 446 


Elegancki 
świat 
ubiera się u firmy 


Hojłasz ża 
| Wolkowicz 


przedtem BACK I FEHŁ 


Kraków, Podwzfe 5. 
Telsfon 3346. 778 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ 


jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumien 


JANA WOLNEGO: 


| Piac Szczspański L., 2 (dom własny). Tel. 331: 


Str. 8 „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 99, 


SKŁAD PAPIERU | GAŁANTERYI Pc ep w Lusia Albumy 7 pamiętnik 
Flichał SŁOMIANY SŁAWKOWSKA 24 24 ass Wykonuje BILETY a = „ślubne. 


`; i | Żądaniom Klieuteli mojej jej zadośći GEE je asi? 
Su knia strojna | ka GEE 17144 SE czyniąc, otworzyłam w fabryce mo- | | A tr 3 
z gipiurą z przedwojen- ERA ją | jej oddział do 256 NE 
nego jedwabiu do sprze- ż E cR A nid Mdiótdt wa | AYNAN 


dania. Oglądać można ERRE przefasonewy Wania kaneiisty damskich | ; EŃ po przerwie świątecznej juź rozpoczęła i wpi- 
ninistr. 2 $ aI NE 2 Aiari M p ? sy przyjmuje- Kraków, ul. Wolska 21 
gapt =. Gońca, ka KLSACCE 7 EARS według najnowszych modeli a ów S.A € a ŁA = 


CEL 8 _„„ąż wk PWN > 3 Teit © >Ą E Pa E 
EcOTER GE mpc fatnyią Kapelusz damski WENER 
am OTER | O O onne | SAMOCHÓD 
i t i 
szeru mieszkania gruntownie. E CERNE |UDESCASZNAWZAKE prawie nowy, landelot odkrywzny na lato z no- 


wemi sześcioma gumami 35—40 HP., najpiękniej- 


POSZAWIĘ etonan e | E sze wykonanie za 84.000 ir. oraz pies policyjny 
szenia dc drogueryi A. Sko- a Dobermann za 100 fr. okazyjnie do sprzedania, 
pińskiego, Kraków, węża NON ii i WiadóGiAKĆ . 923 
Sa l 5 


ESPON | Kraków, ulica Grodzka 26, Biuro parcelacy 
i RE ne. 
poxumeInY metn- we tl ENO Mar ki hi = Wiślna i. 8 S m y yj 

dzione podchorężemu Ka- ) (gg GP" I 
zimierzowi Pierożkowi ogia- 
8za sza się za nieważne. 932 


DOSZUKUJĘ zaraz 2 paaienek 
uzdolnionych w ekepedy- 
cyi 1 kasyerki, najchętniej 
miejscowych. Zgłoszenia do 
firmy Dekelska, Kraków, Fio- 
rysóska 2. 2. 92 


SKLEP (LEP towarów BEE 
barzo dobrze się rentu- 
jący w śródmieściu z powodu 
wyjazdn zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w sklepie 'Tomi- 
czka, ul. Sławkowska 15. 928 


Majątki ziemskie 
kamianice 

wilie 

Interssa śniadaniowe E zak 


+ AE Cios t HURTOWNY SKLAD pod tirma 


sprzeda zaraz biuro pośredni- 


dnan kain i A KRÓL i S. RODAKOWSKI: 


Rządowo upoważnione 


ś | POLSKIE KURSA HANDLOWE 
K. ZKTOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek gi 17, Il p. (w gimn. prof. Jaworskiego). 

Nowy kurs od 16 kv'ztnia do 16 linca. Wpisy przedpoł. 

od godz. 10 przy ul. Tenczyńskiej 2, a popołudniu od coni 
4-ej w szkole, 911 


st. 


dostarcza hurtownie: 


Artykuły kolonialne, bławatne i galanteryjne w wielkim 
wyborze, naczynia emaliowane i żelazne. Artykuły rol- 
nicze jak: sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na- 

rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 731 


ZMAGRORNZCKONOBWCZETWYGZEAW 
BIURO TRANSPORTOWE 
ADOLFA STERNA 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA 18 


uszutecznia wszelkiego rodzaju 
ekspedycye w EN i zagranicą. 


AUNEDEWUGAONOZOSAZZGZCNEKE 


Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
strączkowych, wyroby powrożnicze oraz gwozdzie fabryczne. 


Kupuje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzynę 
oraz skóry wierzchnie i na podeszwy. 


DKZKREZDZZZZCNNCRAZNNKENEKNE 


AE e e AA 
BSEZZURUNAGECHRENE 


KGRRNZAMNSZAKSE 
LEE tE EET i: 


Wiadomość od godziny > SERA DELE 
DJe « saq1. 183 w Krakowia, uł. Jag'allońska L. 9 RUBIN 
T DA Donya , maigt- +. 308 s 
WILNO. ki tty a zawiadamia P. T. Kupców i Kółka Rolnicze, że WYKE w partyach wagonow. 
pteki, hotele, poleca Warszawska Spółka Rolniczo. Handlowa 


zóne przedsiętionstwa| nadszedł nowy transport płócienek, zefisów, płótna itp.) „ZIŻIRNO” w Warszawie, Ptasia 2, tel. 2314. 


Komisowo-lntormacyjne, Św. Jar- ZE ZZE pa LM 


ska 22 m. 3. Mając ohszerną SERZSDAŻ TYLKO HURTOWNA. 53 F 
; zerową i czysta cere 


klientelę i agenturę przyjmuję | ——— — ———— 
otrzymuje się NPRE używanie mydła tonlciowezgo 


rzedstauw „cielzi Ai : } : „p 
paneda- rome, Maszyna do pisacia - szy EIEEE RICA 


| amerykańska z widocziueL: i $- 
[POTRZEBA CHŁOPCA do pra- 


AZ Po Kus MAET z r 7 ie 4 

R 3 a, Kraków y 7 5 

po a analaekiei garaz paa a o nilas WIELKI TRAI SPORT sę | 
s 
sery 


i K sj i 
wisjske 47. E07) >. : ELE s, 
eż: | WE Kupuje E aer W KA „a ple a i OBU WIA JE Mydio „Nareya” zawiera okolo 20%, tiuszezu, odzna- 4 
| adzwyczai picEnezo i 5 cza się bezx względną czystością składników, jakoteż 


hj Fi arderobę męską używaną | h : ; 
Udiądy EMOWĘE pa i kę mit Eh w różnych iasonacu, jakoteż pautofei- dy 
5 | płacę najwyższe ceny. Zawia- | w LG mio rodzaju nadszed! do zna 
z 3-ch dań 7 marek | domienie korespondepika lub | i 


ustnie: Schmaus, krakow f 
ASO 224 pon 


naler miłym i subtelu m zapachem. Ponadto poleca 
sią tej samej piodukcy! mydło niezrównanej 1akości 
LOWO. Miezi Jakoteż mydła kosmetyczne 

Nr. 773 i Kosmos. 741 


Wzory i oferty wysyła na życzeni» odwrotną pocztą: 


Biuro sprzedaży fabryk! wy: obów chemicznych 
i kosmetycznych „Erzet' na Małopolskę 


; ra 
I Siask w Krakowie, uł. Złałona 12. 
PWYY 


i 
KRRKNARKKKARZRAKKŃ | iev 
Si birńsRAdAchi tti i RO dh A 


|--W EA SLANA a o arC „MENDA „m M MEK 


danibycy 320966398 w „at z fali 


: w Turynie dostarcza natychmiast 
nformacys i prospoxta bszpłatnie. 


GÓR) GĘŻATONE 37o (i x 
ila PM LJ £ YA Bani 
by COANE ie tdi NA 
nę 916 
Komnnikat: Najbliższa kolokwium od 10—12 mała. Kurs 


USGDOWO. raków, jaska 4, teleton 302 | 
WIKIA WNN a a KARAAKIZZAJRARKARARARAARZKEWARARA) 


m >: 


iej solidnej firmy 9zi 


GIZELA BRAND sreowiiw. 


TTM DATI EE ka 


b 


Kraków, Gohia 16, | cala 10, 1. 


Kursa maturyczne i uzupelciające 
„MATURA, Kraków, ul. Grodzka 32/ii. 


(Kieruwnik fachowy pizyjmuje od godz. 3—4; w n.edzisia 
ł święta od 11—12. dokretaryat czynny ed 9 -1 t ud 3—3, 
w niedziela i święta od 10— 12). 


: | 
i. Kursa gimnazyalno-realne. | 
i 


B 
u 


ara 


+, 
z 


cA 


Il. Kursa seminaryalne. 
I. Knrsa wydziałowe dla P. T. Nauczycielst=a. 

IV, Kursa dla reprobowanych. - 

V. Kursa przygotow. do egz. z kl V j VI szkół średnich ; 

VI. Lekcye indywidualne i zbiorowe. 

VII Kursa korespondancyjna dla wszystkich powyższych grup, 
wprowańzone przez nasz ztrząd po raz płorwszy w Poiso», | ki 
przygoiowujj za pomocą miesięcznych Instrukcyi i sprawo- F 
zdań z przebiegu nauki na kursach zbiorowych. Próbne | 
lekcys bozpłatnie. 

Uczy profesorowie krakowskich szkół średnich i semi- 
varyów nauczycielskich, 


mm A A A E e a e ud. U mbe MTESA 1 2 © © tI EA CROWE EDES W AWD OB PE RADKA >53 APIC RD GRO REE- TEG ONS GREGKO? © © 


|i-sza POLSKA PAŃSTWOWA A LOTERYA KLASOWA 


„BE | a. Ciągnienie |. klasy dnia 15 i 17 maja 1920 roku. 
Główna OR €e drugi los wygrywa. | 
Aa <9 ; È 


w $ Cena losów: Śjemsę u W, ćwiartka 20, gołówka 40 M, caly las £0 D. 
Rp 


Piernas: m5 ,"iygodniej p zesyłać Zrzekaiem; 


oE y r s 
a a | EF A Falska Loteiyu <iasuwa, Kraków, Karinelicka 10. 


Kanter zprzadkiy: «em bankowy Leopeióa Brandstaitera i Ski). 
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